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kraju eksportującego ludność, Galicya wscho- 
dnia przedstawia teren zbytu bardzo pod- 
rzędnego znaczenia. Wspomnieliśmy już o 
tem powyżej, tu jeszcze jedną dodamy cyfrę. 
Bilans emigracyi Galicyi zachodniej w osta- 
iniem dziesięcioleciu wynosi 169.216 osób. 
Powyżej wykazaliśmy, że w Galicyi wscho- 
dniej wzrosła w tymże czasie cyfra osób 
przesiedlonych o 19.850, co wynosi około 
11 pre. całej emigracyi zachodnio-galicyjskiej, 
a może nieco więcej, jeżeli dodamy niezna- 
ną bliżej, (w każdym razie nieznaczną) cyfrę 
osób przesiedlonych, ale w Galicyi zachodniej 
nie urodzonych. 

2. Ze stanowiska Galicyi wschodniej 
wychodząc, możemy powtórzyć wnioski wy- 
snute już z podobnego badania przed laty 
dziesięciu: „o znaczniejszej emigracyi na 
wschód mowy być nie może“. Uprzytomnij- 
my sobie jeszeze raz dobitną mowę cyfr: 
Galicya wschodnia liczy 4,800.000 mieszkań- 
ców, w tem osób przesiedlonych z zachodu 
84.000, czyli na sto 1:7, albo na tysiące 17 
osób (w czem już objęta dyslokacya wojska). 
Prąd przeciwny przerzucił do Galicyi za- 
chodniej 34.000 osób, pozostaje nadwyżka 
50.000 osób, czyli 1 procent ogółu mieszkań- 
ców Galicyi wschodniej. 

W dziesięcioleciu 1890—1900 wzrosła 
ludność falie wschodniej ogółem o 
506.000 m.erzkzańców, w tem przybyszów £ za- 
chodu 19.630. 

Równocześnie prąd przeciwny zwię- 
kszy! liczbę emigrantów ze wschodu na zà- 
chód o 8.072 osób, ostateczna nadwyżka wy- 
nosi tedy 11.758 w ciągu lat dziesięcin. Oy- 
fry wymienione wzięte w stosunku do ob- 
szaru i zaludnienia Galicyi wschodniej nie 
mogą w nikim wzbudzić ani nadziei ani o- 
bawy, że wpłyną na zmianę ustosunkowa- 
nia narodowości we wschodniej części na- 
szego kraju na korzyść czy niekorzyść któ- 
rejkolwiek z nich. W mieście Lwowie liczba 
przesiedłonych w dziesięcioleciu wzrosła 


Gdy w r. 1848 rewolucya strąciła z tronu 
Ludwika Filipa, książę Ludwik Napoleon 
został prezydentem republiki, a księżna po- 
wołana przezeń snrawowała w pałacu Blizej- 
skim honory podczas oficyalnyeli recepcyl. 
Z dawnych snów uuiłośnych pozostalo tylko 
uczucie szczerej i trwałej przyjaźni, którą 
księżna przeniosła także na kobietę wybraną 
przez byłego swego narzeczonego, t. j. na 
przyszłą cesarzową Eugenię. To też cesarzowa 
spędzała obecnie długie godziny przy łoża 
swej umierającej przyjaciółki, — Podczas ca- 
łego trwania (Cesarstwa księżna oddawała 
się swym studyom i małarstwu. Zimę spę- 
dzała w Paryżu, wiosnę w Saint-Gratien, a 
jesień we Włoszech. Po upadku Cesarstwa 
usunęła się do Belgii i została tam aż do 
końca wojny francusko-niemieckiej, poczem 
powróciła do Paryża. Stosunek jej do familii 
Orleanów był życzliwy, a nawet z podkładem 
wdzięczności z jej strony. Król Ludwik Filip 
postąpił pięknie sprowadzając z wyspy św. 
Heleny popioły wygnanego cesarza do gro- 
bowca w Inmwalidach; postąpił też z galan- 
teryą właściwą Franeuzowi udzielając pozwo- 
lenia powrotu do Francyi wygnanej księżnie; 
ona też nigdy nie zapomniała o tem, co u- 
czynił dla niej i dla jej stryja. Po roku 1870 
nawiązała stosunki z synami króla Ludwika 
Filipa ; szczególną uprzejmością darzyla księ- 
cia d'Aumale, z którym łączyło ją żywe za- 
interesowanie się sztuką i literaturą i wspól- 
ność wielu poglądów. To też z usmiechem 
przyjmowała w kole zaufanych przyjaciół 
aluzye do flirtu tych dwóch 70 letnich sta- 
ruszków. Ogromna cześć i uroczystość, z jaką, 
odbywały się przygotowania do podwójnego 
obchodu pogrzebowego: w Paryżu i w Saint- 
Gratien dowodzą, iż Francuzi z księżną Ma- 
tyldą grzebią nietylko ze wszechmiar godną 
i uwielbianą osobistość, lecz nadto usymbo- 
lizowanie jednej z najświetniejszych epok w 
dziejach Francyi. 

Dziś, kiedy świetne epoki w dziejach 
franeuskich należą do przeszłości, żądza sła- 
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o 2.947 czyli 28 pre., procent mieszkańców, 
procent rzymskich katolików spadł z 52-59 
na 51:66 pre. W strefie nazwanej przez nas 
„pobrzeżem Sanu* wzrosła liczba osóh 
przesiedlonych w dziesięcioleciu 0 3.175 o- 
sób czyli o 81 pre., procent ludności rzym- 
sko-katoliekiej spadł z 41:46 na 88'17 pre. 
Wprawdzie w całej Galieyi wschodniej 
procent ludności rzymsko-katoliekiej pod- 
niósł się nieco (z 22:60 na 23:60 pre.) ale 
z pewnością nie wskutek ruchu migracyj- 
nego z zachodu, lecz z dwóch innych przy- 
czyn, a mianowicie naprzód w skutek prze- 
sunięcia sie procentu żydów (z 18:59 na 
12:86 pre.), przez eo podniósł się procent 
obu innych wyznań względnie narodowości, 
Polaków i Rusinów; powtóre zaś z powodu 
nieeo silniejszego rozradzania się ludności 
rzymsko katolickiej (Polaków) niż grecko- 
katolickiej (Rusinów). U pierwszych przy- 
rost naturalny czyli przewyżka Żywo uro- 
dzonych nad zmarłymi wynosi w ubiegłem 
dziesięcioleciu 154 na tysiąc, u greko-Kuto- 
lików zaś (Rusinów) 141 na tysiąc. 
Dr. Zbigniew Pazdro. 
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Wiedeń, 1 luiego. 
(Reforma ubrania kobiecego). 


(ù Przed kilku laty podniesiono haslo 
walki z gorsetem: reforma ubrania kobie- 
cego pomnożyła szereg „kwestyj kobiecych“. 
Pełne zapału przedstawicielki racyonalnego 
ruchu kobiecego, poparte przez lekarzy, wy- 
chowawców i artystów, wystąpiły przeciw 
narzędziu dobrowolnej tortury, jakie pozwo- 
lity sobie nałożyć kobiety, powolne lekko- 
myślnej królowej modzie. Ruch ten, szeze- 
gólnie w Niemczech rozwijany, nie wywo- 


wy pozostała i nadal znamiennym rysem 
rasy francuskiej, a gdy nie mogą mieć sła- 
wy wielkiej, olśniewającej świat cały, zada- 
walają się sławą małą do domowego u- 
Żżytku, której zewnętrzną oznaką — kolorowa 
wsitążeczka, bądź to legii honorowej, bądź 
też tak zwanych palm akademickich. Ileż to 
serc prze rok cały wzdycha do tej malej 
wstążeczki czerwonej lub rozetki fioletowej! 
I przyznać trzeba, że dość hojnie w styczniu 
każdego roku sypią się te zaszczyty na u- 
szczęśliwionych obywateli, tak, że kilka ty- 
sięcy osób może z eałem zadowoleniem swej 
próżności zawołać:: le jour de gloire est 
arrivé! W tym roku pomiędzy uszezęśliwio- 
nymi była także spora ilość kobiet. Na 600 
oficerów wychowania publicznego, mianowa- 
nych przez ministra, zakwitła rozetka fiole- 
towa na 40 stanikach damskich. Jak zwykle 
najwięcej odznak dostało się nauczycielkom 
muzyki i kompozytorkom; w drugim rzędzie 
uwzględniono najliczniej nauczycielki szkół, 
następnie malarki, dziennikarki i artystki 
dramatyczne. Prócz tego rozetka dostała się 
jednej robotniey z Belfort, jednej wydaw- 
czyni nut, jednej administratorce szpitala i 
jednej pani — dla której zajęcia język nie 
wytworzył sobie właściwie jeszcze nazwy; 
zapisano ją bądź co bądz jako: „podróżującą 
w celach naukowych i korespondentkę Mu- 
zeum historyi naturalnej w Paryżu“. O wiele 
większa liczba pań i panien otrzymała ty- 
tuł „oficerek* akademii. Na 3300 oficerów, 
przypada ieh 275. Tu znów oprócz powyżej 
wymienionych zawodów Spotykamy :_ aku- 
szerki, miniaturzystkę, rzeźbiarkę, hafelirkę, 
nauczycielkę kroju, doktorki, dentystkę i 
adwokatkę. Feminizm z zestawienia tego mógł- 
by wyciągnąć pewne wnioski, gdy natomiast 
przeciwników tego kierunku mogłaby ponie- 
kąd zaniepokoić konkurencya kobieca we 
wszystkich niemal zawodach. Refleksye takie 
jednak należą do teoryi; praktycznie rzecz 
biorąc, można prawie z pewnością twierdzić. 
że gdy kobieta jest uszczęśliwioną, to zwykle 


Jednorazowe imseraty okliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 
38 Rue de Varenne. 


łał jeszcze detychczas przewrotu w stroju 
kobiecym, — ale, bo też walczyć ma z naj- 
zaciętszymi wrogami, jakich sobie można 
wyobrazić, z oporem i agitacyą interesowa- 
nych fabrykantów gorsetów, oraz z przesą- 
dem, tradycyą, modą i — próżnością ko- 
biecą. 

Ale ruch ten żłobi sobie wśród społe- 
czeństwa kobiecego coraz szerzej i dalej 
| scieżki i drogi, a opiera się na tak słu- 
sznych i przekonywujących przesłankach, 
przemawia do rozumu tak silnymi argumen- 
tami, przyrzeka tyle dobrych i doniosłych 
następstw dla zdrowia kobiet, że chyba w 
przyszłość jego wątpić trudno. 

W Wiedniu zawiązało się już także 
„Towarzystwo dla poprawy ubrania kobie- 
cego* — i urządziło otwartą właśnie wysta- 
wę reformowanych sukień i ubrań. Już po- 
przednio mając sposobność widzieć — czy 
to przed dwoma laty na wystawie w Tury- 
nie, czy też tu w Wiedniu i w miejscach 
kąpielowych noszone już przez kobiety stroje 
| zreformowane, z pewną dozą sceptycyzmu 
szedłem na tę wystawę. Cokolwiek bowiem 
dodatniego 0 dotychczasowych wzorach tej 
reformy dałoby się powiedzieć — ładne one 
nie są. Pierwsze wrażenie z wystawy po- 
| iwierdziło też zupełnie dawniejsze spostrze- 
żenia; zarówno przybrana już w zreformo- 
i wang suknię kasyerka wystawy jak i filu- 
liernie uśmiechający się sługus, vilnujący 
| wystawionych przedmiotów, zdawali się po- 
dzielać ze mną to wrażenie: suknie „refor- 
mowane* są w porównaniu z dzisiejszemi 
tak nieładne, że nie zdołają wyjść z walki 
zwycięzko. Wrażenie to malowało się zre- 
sztą także na twarzach przeważnej części 
kobiet, wystawę zwiedzających; obojętność, 
niechęć, lekceważenie, składały się na ga- 
my uczuć, jakie się przez twarze ich prze- 
wijały. 

Gdy jednak przeszedłem z kolei do dru- 
giej sali i oglądnąłem wystawę, zawierającą 


obok niej i mężczyzna jakiś jest zadowolony, 
tak, że jedna rozetka fioletowa, udzielona 
kobiecie uszczęśliwia conajmniej dwie osoby. 
Przypomina to w odwrotnym sensie twier- 
dzenie, że gdyby kiedykolwiek kobiety w swej 
odwiecznej walce przeciw rodowi męskiemu 
zwyciężyły i postanowiły skazać wszystkich 
mężczyzn na zagładę, to każda z nich prze- 
cież wybrałaby jednego jako wyjątek, tak, że 
w rezultacie wszystko zostałoby po dawnemu. 

Pomiędzy tegorocznymi oficerami łegii 
honorowej znajduje się także znany, nietyl- 
ko we Francyi, dramaturg Alfred Capus. 
L przyznać trzeba, że zaszczyt ten rzadko 
bardziej zasłużonemu dostał się w udziale. 
Capus należy do tej nielicznej garstki au- 
torów francuskich, którzy w obeenym u- 
padku franeuskiej sztuki dramatycznej ratują 
teatr franeuski, a nadto przysparzają mu mi- 
ru zagranicą, gdyż wszystkie prawie sztuki 
jego w przekladach zjawiają się na scenach 
zagranicznych. Jak słusznie twierdził wuja- 
szek Sarcey niema lepszego miernika na 
powodzenie (chociaż niekoniecznie na war- 
tość) sztuki, jak ilość przedstawień. Otóż 
wszystkie najważniejsze komedye Capusa jak: 
„La Veine“, „Dwie szkoły“, La petite Fon- 
ctionnaire* i „Kasztelanka“ miały po kilka- 
set przedstawień i nie zeszły jeszcze Z re- 
pertuaru; ostatnia zaś sztuka „I Advetsaire* 
dobiegła setki właśnie w tym czasie, kiedy 
jej autor mianowany został oficerem legii 
honorowej. Ku uczezeniu tej podwójnej uro- 
czystości zapowiedziano w hotelu Ritz ban- 
kiet, przy którym dyrektor teatru Renais- 
sance Guitry oddawać się może szczerej we- 
sołości: ma przynajmniej wszelkie ku temu 
powody, gdyż ostatnia sztuka Capusa przy 
setnem przedstawieniu przyniosła mu razem 
A okragłą sumę 600.000 fran- 
ów, 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
Puk. 


fotografie, rysunki, zdjęcia roentgenowskie i 
preparaty, które wykazują spustoszenia, jakie 
w organizmie kobiecym czyni gorset, — po- 
wróciłem jeszcze raz do wystawionych wzo- 
rów zreformowanych sukień i począłem o- 
glądać je na powo teraz już z szacunkiem 
i zainteresowaniem. Obecnie nie wydały mi 
się już tak brzydkiemi a nawet dostrzegłem, 
że pomiędzy niemi jest kilka wprost bardzo 
ładnych wzorów, mogących zadowolić naj- 
wybredniejszy smak artystyczny modnych 
dam. Wzór ozdobnej sukni wieczorowej i ta- 
kiejże sukni balowej czy ślubnej, to w swo- 
im rodzaju także arcydzieła kunsztu krawie- 
ckiego. Prawda, że obok nich przeważną 
większość wystawionych sukień, jest brzy- 
dka, czasem rażąco brzydka, — skoro je- 
dnak, jak się z powyższych przykładów oka- 
zuje, można według zreformowanej mody 
zrobić także suknię ładną, to już rzeczą krsw- 
ców i — pań jest, aby wszystkie te suknie 
mogły być i były ładne. 

To, że gorset jest szkodliwym dla zdro- 
wia, rzecz stara, — ale że jest tak bardzo 
szkodliwym, że tak deformuje kształty ko- 
biece i takie spustoszenia sprawia w kobie- 
cym organizmie, o tem szersze koła publi- 
ezności powziąć mogą wiadomość najlepiej 
iw całej pełni dopiero ź takiej wystawy, 
która na przykładach, żywcem z natury zdję- 
tych, całą okropność mody gorsetowej przea 
niemi rozwija. Takie zestawienie szkieletów 
kobiety, która się sznurowala, a kobiety, któ- 
ra sznurówki nie znała i dzięki temu serce, 
wątrobę, żołądek i t. d., „miała na swojem 
miejscu“, — taki widok preparatów wątroby 
kobiecej „niesznarowanej* i „sznurowanej* 
t. j. w najwyższym stopniu dzięki gorsetowi 
zwyrodniałej — taki obraz zdeformnowanych 
kształtów kobiety, która się spowijała w fisz- 
biny i żelazne czy stalowe łuski; w poró- 
wnaniu z „milońskimi* ksziałtami kobiety 
zdrowej, która gorsetu nie nosiła — uwido- 
czniają najwymowniej ogromną doniosłość 
reformy. 

Każdej matce i każdej wychowawczy- 
ni trzeba pokazać to nieszczęśliwe stworze- 
nie, jakiem kobieta czyni siebie samą i swoje 
córki, zakuwając je w nowomodne gorsety; 
każdej z nich należy pokazać, jakie choroby 
i jak rozliczne cierpienia są następstwem 
tego fatalnego obyczaju, — a może wówczas 
odbiegnie je ochota do bezmyślnego hołdo- 
wania modzie. 

Propagatorowie reformy ubrania kobie- 
cego nie poprzestają zaś na walce przeciw 
gorsetowi, którego zastąpić ma lekki, choć 
obcisły staniczek, ale bez fiszbinów i innych 


dodatków, walczą oni także przeciw nie- | 


hygienicznemu obuwiu, przeciw niehygieni- 
cznej i niepraktycznej bieliźnie i t. d. 

Walka ta nie pójdzie tak giadko, bo 
zakorzeniony obyczaj trudno usunąć i zastą- 
pić nowym; ponieważ jednak hygiena i roz- 
Sądek także i tutaj są po ich stronie, może 
przeto walka nie będzie bezowocną. 

Nie można liczyć na przewrót nagły, 
zupełny i nie tylko konserwatyzm zasadni- 
czego czynnika dzisiejszej mody kobiecej, 
jakim jest zamiłowanie do „talii“ i idące 
za tem używanie gorsetów, lecz także nie- 
dostateczne wydoskonalenie zreformowanego 
stroju, będą stały takiemu przewrotowi w 
drodze. Wszak nawet zwolennicy reformo- 
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EZ 


(Z francuskiego). 


XVIII. 
(Ciąg dalszy). 


Jakże winną czułam się w obec niego! 
Po raz pierwszy współczułam z nim, bo po 
raz pierwszy także on okazał się wyrozumia- 
łym. Wyrzuty sumienia pognębiły moją wolę. 

Spojrzeliśmy na siebie: widmo śmierci 
stanęło między nami, śmierci, która niszczy 
wszystko co ziemskie i zrosiliśmy łzanii na- 
sze wspomnienia. 

— Ryszardzie — rzekłam — mam na- 
dzieję, że niedaleką jest chwila mego wy- 
zdrowienia, czy chcesz czekać cierpliwie ? 

— Pragnąłem tylko obietnicy — od- 
rzekł, okrywając moje ręce pocalunkami — 
wstręt, jaki czytałam w twoich oczach, do 
rozpaczy mnie doprowadzal. 

— Wierzaj mi, że byłam więcej chora, 
niż się tobie zdawało — dodalam. 

W miarę, jak osoby ukochane oddalają 
się od nas, czujemy, że to oddalenie coraz 
bardziej rozdziela nas od nich, a obraz ich 
cofa się w przestrzeń. 

Od czasu, jak Daniel był w Rzymie 
mniej dokładnie rysował mi się w pamięci, 


2 


wanego ubrania sprzeczają się jeszcze mię- 
dzy sobą, co jest zdrowiej i praktyczniej, 
czy eały ciężar ubrania zawiesić na barkach, 
a zatem oprzeć na kręgosłupie, czy też roz- 
łożyć go na barki i na biodra. Postęp jednak 
będzie już znaczny, gdy panie poczną mniej 
się ściskać, rzadziej używać gorsetów, a prze- 
dewszystkiem pod żadnym warunkiem nie 
pozwalać młodym dziewczętom, w wieku 
szkolnym, ubierać się w gorsety. W niektó- 
rych krajach to ostatnie jest już z urzędu 
zabronione. 

Nie wszystko, eo idzie z Niemiec, jest 
dla nas dobre i potrzebne; ten ruch jednak 
oby jak najrychlej i u nas się rozwinał. 

Czy niema u nas nikogo, ktoby nim 
się zajął ? 


NA EZ 


Bossyjski budžet państwowy. 


Z tradycyjną w rossyjskim aparacie 
rządowym punktualnością przedłożony został 
carowi budżet państwa na r. 1904. Zawiera 
on co prawda suche tylko cyfry, ale mówią 
one wiele i mogą, a bodaj powinny także 
zainteresować zagranicę. 

Budżet ten zamknięto w dochodach i 
rozchodach sumą 2.178 milionów, w czem 
mieści się przyrost wydatków o 86 milio- 
nów rubli w porównaniu z r. z. Awiększony 
ten rozchód wywołany został niemal wyłącz- 
nie wydatkami na cele wojskowe, lub też 
pośrednio wkraczające w ów zakres. Sam 
budżet ministerstwa wojny zwiększył się o 
sumę 30:6 milionów rubli, czyli prawie o 
połowę sumy preliminowanej w Austryi na 
ordynaryum wojskowe. Zauważyć zaś jeszcze 
wypada, że nie jestio jednorazowe, przejścio- 
we zwiększenie — w egposé linansowem bo- 
wiel przypisano je tej okoliczności, iż „roz- 
poczyna się nowy kwinkwenat, w którym 
suma ta odpowiadać ma normalnym potrze- 
bom resortu wojennego*. Mamy tn więc do 
czynienia ze stałą, regularnie przez lat pięć 
powtarzać się mającą podwyżką budżetu wo- 
jennego do sumy 86075 milionów rubli, 
czyli 1374 mil. koron, do sumy zatem pię- 
ciokrotnie wyższej od austro-węgierskiego 
budżetu wojennego. I czy nie jestto rzeczą 
dziwną, że fakt tak doniosly, — fakt, który 
w prasie innych państw byłby na długie 
czasy przedmiotem nieustannej dyskusyi, pi- 
sma rossyjskie zbyły zaledwie uwagą, że nie 
idzie tu o żadne nadzwyczajne przedsięwzię- 
cia, na to bowiem owa suma byłaby ich 
zdaniem zbyt szczupła. 

W istocie też przewidywaniu nowych 
zaciągów lub nowego uzbrojenia zadaje kłam 
już te samo, że Rossya na owe cele przez 
lat 10 z górą wstawiała rok rocznie sumę 
20—25 milionów rubli, oprócz 10 milionów, 
które szły na uzupełnienie artyleryi i uzbro- 
jenia w ogóle. Zwiększenie wydatków wy- 
niklo raczej z przeistoczenia 28 rezerwowych 
batalionów piechoty na pułki i z projekto- 
wanego dopiero wystawienia nowych od- 
działów w Europie i na dalekim Wschodzie. 

Lwią część nadzwyczajnych wydatków 
w okrągłej sumie 210 milionów rubli oddaje 
budżet na budowę nowych linii kolejowych 


a ponieważ zmysły się uspokoiły, zaczyna- 
łam poważniej zastanawiać się nad nim. Mi- 
łość jego była tylko porywem namiętności i 
nie przetrwała wymagań moich eo do zwią- 
zku na całe życie. U mężczyzn mózg ze 
zmysłami nie zawsze chodzi w parze. U mnie 
przeciwnie, wszystko razem gra rolę. Czy 
miłość rodzi namiętność, czy budzi się ona 
pod pieszezotliwem spojrzeniem ?.. nigdy 
tego nie wiedziałam. Moje serce cofało się 
przed moim mężem z powodu zupełnie na- 
turalnego odruchu kobiety, wziętej w posia- 
danie, a nie przekonanej. Z drugiej strony 
zdawało mi się, że przestaję kochać Danie- 
la dla tego, że odrzucił moją ofiarę oddania 
mu się w małżeństwo. I tak wszędzie poty- 
kałam się o jakieś granice w uczuciu, które 
unosiło mnie całkowicie i opadałam zgnę- 
biona.... 

Ten okres prostracyi był najboleśniej- 
szy ze wszystkich, które przeżyłam. Próźnia 
była w około mnie, jak przepaść niezgłę- 
biona, unosiłam się w nicości w strasznem 
jakiemś blędnem kole. 

Bóg zlitował się nademną, dając mi 
poczucie Swej nieskończoności; zdawało mi 
się, że kocham Go nad życie i miewałam 
rozpaczliwe porywy do wyższych dążeń, które 
by mnie do Niego zbliżyły. Załowałam kla- 
sztoru, gdzie mogłam była żyć w spokoju 
i niewinności, jak święta. Proponowałam 
memu mężowi, żebyśmy żyli tak, jak błogo- 
sławione małżeństwa o których czytalam, 
jak brat z siostrą, myśląc tylko o dobrych 
uczynkach i pracując na swoje zbawienie. 

Wysmiał moją egzaltacyę i zamknął 
rmi usta, mówiąc: 

— A dziecko, którego tak pragnęłaś? 
Czy wyrzeklabyś się go z taką łatwością ?... 


z wyłączeniem zaledwie 20 milionów rubli, 
przeznaczonych dla kolei sybirskich. Tu na- 
leżą w pierwszym rzędzie linie skierowane 
ku granicy austryackiej, przeważnie już roz- 
poczęte, n. p. Bologoje-Siedlce, Moskwa-Ko- 
wel, — następnie zaś inne, jak moskiewska 


kolej okrężna, szlak półnoeny z Petersburga | Maryańskiej, złożonego z 9 starszych panów 


do jezior Onega i Ladoga, szlak południowy 
z Petersburga przez Wiatkę do jeziora Ural- 
skiego i inne. 

Z tem rozszerzeniem sieci kolejowej 
idzie oczywiście ręka w rękę zwiększenie 
parku podróżnego kosztem około 20 milionów 
rubli. 

Ogółem doszedł rossyjski budżet pań- 
stwowy w r. b. w dziale wydatków na bu- 
dowę dróg w Rossyi europejskiej do wyso- 
kości 8:8 milionów rubli normalnego wy- 
datku na rok. Dla żeglugi handlowej i dla 
portów utworzono oddzielny, z ministerstwa 
komunikacyi wyłączony zarząd główny, do- 
tując go sumą 16:5 milionów rubli. 


KRONIKA 


Lwów, 3 lutego. 


— W sprawie obsady biskupstwa 
gr. kat. w Stanisławowie. Wezoraj przy- 
była na posłuchanie do JE. Pana Namiestnika 
deputacya ze Stanisławowa, złożona z przedsta- 
wicieli inteligeneyi ruskiej i gr. kat. duchowień 
stwa, prowadzona przez adw. dr. Dobrzańskiego 
ze Lwowa. Deputacya prosiła Pana Namiestnika 
o wpłynięcie na przyspieszenie obsady gr. kat. 
stolicy biskupiej w Stanisławowie. 

Pan Namiestnik w odpowiedzi zaznaczył, 
ża uważa jak najrychlejsze obsadzenie tej sto- 
licy biskupiej za bardzo pożądane, że jednak 
znaczniejszą zwłokę w nominacyi biskupa stani- 
sławowskiego spowodowała istniejąca wątpli- 
wość, czy ustalone przez ostatni synod prowin- 
cyonalny duchowieństwa grecko - katolickiego 
zasada, że mianowicie celibat należy uważać za 
warunek sine qua mom otrzymania święceń bi- 
skupich, nie dopuszcza wyjątków. Dopiero w 
ostatnich dniach zwyciężyło po dłuższych roko- 
waniach zapatrywanie, że tak jest w istocie, że 
przeto grecko -katolicki duchowny wdowiec 
nie może być kandydatem na godność biskupią. 
Obecnie więc, po usunięciu tej wątpliwości, 
główna przyczyna zwłoki odpadła, a jakkolwiek 
ostateczne porozumienie w kwestyi osoby dotąd 
jeszcze nie nastąpiło, to jednnk na definitywne 
rozstrzygnięcie sprawy prawdopodobni: nie bę- 
dzie trzeba czekać zbyt długo, do ezego JE. Pam 
Namiestnik wpływu swego użyje. 

— Jubileusz JE. St. hr. Tarnow- 
skiego. Niżej podpisani oznajmiają swoim sza- 
nownym kolegom, byłym uczniom i obeenym 
uczniom prof. Tarnowskiego, że uczczenie 80 lecia 
nauczycielskiej jego pracy odkładamy do początka 
lipca 1906: takie jest życzenie Kkscelencyi i 
grona profesorów Jagiellońskiego Uniwersytetu, 
którzy cheą z nami obchodzić 40-lecie pisarskiej 
działalności swojego dostojnego kolegi. 

Pierwszy tom prac byłych uczniów prof. 
Tarnowskiego, wedle zapowiedzi, ukaże się w 
połowie b. r. i zaraz roześlemy go prenumera- 


Ponieważ milezałam, jemu się zdawało, 
że użył przekonywującego argumentu. 


XIX. 


Państwo dOrifaie przybyli 
na czas dłuższy; moja bratowa życzyła sobie, 
żeby dziecko Heleny w zamku przyszło na 


świat. Pomimo lekkiej zmiany trudno mi | chodziła się bez niego. À 


było widzieć w Helenie mężatkę, bo zupeł- 


nie podobną ujrzałam ją do owej młodej |i z moim zwykłym pociągiem do ostate” yw 
dziewczyny, którą pożegnałam rok temu; było | ści, widziałam ją podobną do siebie W 
to zawsze to samo spojrzenie niewinne oso- | macie i buntach, wywoływanych wspo 
by, która z powodu krótkiego wzroku zda- | niami. Jednakże wahałam się z zadaWwe jg. 
wała się żyć po za obrębem świata ze- |jej pytań, taką mi się spokojną wydź 
wnętrznego, skupiona w sobie i oddana wła- | Snuła własny bieg myśli pokazując NL. 


snym myślom. 

Jakób dOrffaie nie zmienił się po 
względem swojej skończonej wytworności i 
z żoną nawet przybierał ceremonialne po- 
zory. Trudno bardzo poznać rzeczywiste uczu- 


cia młodej pary, której dobre wychowanie | mieścić mała istotka, moja własna, 
zabrania w obec ludzi okazać się w prawdzi- | dalej życie będzie ze mnie czerpała, W 
wem świetle. Byłam jednak bardzo ciekawa, ko inne jest mi obojętne... 


jakie wrażenie malżeństwo uczyniło na He- 
lenie. 

Ponieważ mąż jej wyjechał do siebie 
dla uregulowania jakichś spraw z dzierżawca- 
mi, skorzystałam ze sposobności i zbliżyłam 
się do niej. 


Zastałan ją w jej pokoju układającą | nie jego obecność. 


wyprawkę dziecinną w małe pakuneczki z 
poważnym wyrazem dziewczynki, bawiącej 
się lalką. 


— Smutna jesteś, biedna słomiana | sobą nawet nigdy przyznać się nie 


wdówko! — rzekłam wchodząc. 
— Ja? — odrzekła z uśmiechem, — 
ani mi w głowie! 


do Douves | mama, doktor; mój mąż uniknąłby tylko 


q|których małe dzieci tak śmiesznie 


Uprzejmie prosimy polskie dzienniki 0 
sić to oznajmienie. B. 

Kallenbach. Windałiewiez. Sędzia 

— W dniu wczorajszym w kości 
00. Jezuitów odbyło się z wielką uroczysto i 
przyjęcie nowego zastępu członków Sodali 
6 studentów Uniwersytetu. — Do skladaja 
przyrzeczenie, pomiędzy którymi znajdowali 
też najwybitniejsi przedstawiciele naszego sok 
łeczeństwa, przemówił od ołtarza w porywają ii 
słowach moderator Sodalieyi O. Wróblewski * 


— Z c. k. kolei państwowy”. 
P. Minister kolei żelaznych zamianował inspekto A 
Walentego Adamskiego, dotychczasowego zastop" 
naczelnika departamentu budowy i konserw i 
w Krakowie, naczelnikiem tegoż departamei 
dla dyrekcyi kolei państwowych w Krakowić 

W obrębie dyrekcyi lwowskiej przeniesiody 
ze względów służbowych asystent Emil $ 
cki ze Sławska do Lwowa, oraz na własnie ja 
danie adjunkt maszyn Joel Demant z uć E 
ruchu do oddziału V w dyrekcji. PL 

— Bal miasta Wiednia. Z Wiedi 
donoszą: W salach gmachu ratuszowego 9% 
się w poniedziałek bal miasta Wiednia. Pray 
nań: Najd. Areyksiążę Leopold Salvator W j | 
stępstwie Najj. Pana; Najd. Areyksiążę Ranti f 
zastępcy ciała dyplomatycznego, dygnitarze, SAN 
ny Minister skarbu, P. Prezydent Ministrów ©. 
Koerber, PP. Ministrowie handlu, rolniet 
kolei i dr. Piętak, Namiestnik, szef sztabu 
Beck, komendant korpusu i w. i. 

— Bal prasy. Zaproszenia na bal prad 
który odbędzie się dnia 10 b. m., zostały, | 
rozesłane. Ktoby jednak wskutek mylnego ad, > 
lub niedoręczenia przez pocztę, zaproszenie ri | 
taj pory nie otrzymał, raczy się po nie zgło 
do członka komitetu, p. Aleksandra Milskieb" 
Lwów, ul. Akademicka 10. „A 

Tam również można nabyć pozostałe PJ 
na loże i krzesła w amfiteatrze  „Filharmobł g 

— Wystawa przyrodniczo-lek® 
ska we Lwowie. Na zebramu lekarzy, pol 
rodników i przedstawicieli specyalnej gałęzi PR 
mysłu w Warszawie uchwalono wziąć udziść o) 
wystawie lwowskiej, która otwartą zostanie * > 
czerwca b. r. i 

— Deputacya urzęduików konceptewi 
magistratu, była w poniedziałek u prezy 
miasta dr. Małachowskiego z prośbą 0 przysli 
szenie obsadzenia wakujących posad w a | 
konceptowym. Wakują bowiem prawie od F f, O 
dwie posady radców, skutkiem czego cały 826 7 
urzędników, mających prawo do awansu i P9 
nięcia, jest mocno pokrzywdzony. z | 

Dr. Małachowski przyrzekł podnieść SP | 
wę tam, gdzie należy. 

— Z obrony krajowej. Major 10 p 
obr. kraj. Wincenty Baar przeniesiony d0 33 
p. obr. kraj. w Stryju. e | 

— Powsz. wykłady uniwersytechj | 
We środę, dnia 8go b. m., o godzinie g 
wieczorem w Zakładzie chemicznym Uniwe ai 
tetu ul. Długosza l. 6 prof. dr. A. Zippo 
„Z dziejów literatury powszechnej“ V.: Lii 
tura angielska, Alfred Tennyson; 

w Zakładzie fizycznym Uniwersytetu, pr 
Długosza 8, o godz. pół do 7wieczorem, D. " 
pławski i H. Ottawowa: „Ludwik van Bee 
ven* część II; wykłady objaśniane przy po 


19 
0 | 


of 


— A gdyby spodziewany wypadek? 4 
szedł podczas nieobecności Jakóba ? 
roza 
Ag 


— Och! -- rzekła tym tonem, 
dku, który zawsze trochę mnie onieśl. „ej 
lał — wcaleby mnie to nie przeraziłťo; M 


w 
kiej nieprzyjemności. gb” 
Wydawało się jakgdyby dość łatwo 


w 
sai 7 - | 8 2 ślałs” 
„Ta kobieta nie kocha.... pomy gad” 


| 


ju” 


gie sukienki z malutkimi staniczka 


ml Tre 
wje! * 


dają... il 
— Jak sobie pomyślę — rzekła tą 6 
za kilka dni w tych koronkach będzi gm 


KD 


— Nawet jej ojciec ? 

— Och! to zupełnie co innego; 
bardzo mego męża, byłabym w TOZ 
gdyby mu się jaka krzywda stała, Cuje 
najdrobniejsza, ale on mnie nie potrze ses 

— A ty, czy tobie on jest por MU 

— Zycie jego jest mi potrzebl* 

— Bo go nie kochasz, Heleno. KT 

Wstrząsnęła się, slysząc jak stant „gó 
wyraziłam się o rzeczy, do której sama Bighi 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Nqcy — Wydział Towarzystwa wzajemnej po- 
Onęgą, Cteranów z r. 1863/4 ukonstytuował się 
wa Szy, Wybierając wiceprezesem p. Władysła- 
lite szkowskiego, skarbnikiem p. Karola Ka- 
M aap targem p. Zygmunta Kępieńskiego. 
lasy Wydziału weszli pp.: Henryk Czaplicki, 
ilay Drewnowski, Ksawery Gebhard, Włady- 
Niep, podowski, Izydor Karlsbad, Stanisław 
tongki 2 SKI, Józef Tscherner, Józef Wybra- 
1 i Kazimierz Zietkiewicz, 
ej y Związek galic. Kas oszczędno- 
BO gra alszym ciągu poniedziałkowego walne- 
łowy, Ladzenia delegatów gal. Kas oszczędn. refe- 
bep; Jr. dr, Steczkowski sprawę pupilarnego 
Ogzę„ a istwa dla książeczek wkładkowych Kas 
Wziął ności, W dyskusyi nad tym referatem 
bińąk; UEdzy innymi udział także poseł dr Głą- 
deig > Przyrzekając poparcie tej sprawy w Ra- 
rent twa. W rezultacie przyjęto wniosek re- 
% który opiewa : 
Salie, 7 alńe zgromadzenie delegatów Związku 


YB „oszczędności z uwagi, że Kasy o- 
ią „pości stoją pod Kontrolą urzędową i że 
lęg, 768 działania ograniczony jest do inte- 


oby; zupełne bezpieczeństwo dających, że 
dogr tadkowy w Kasach oszczędności jest 
Y i odbywa się bez żadnych kosztów, że 
łapię, =zGZędności cieszą się powszechnem zau- 
dow: udności, które usprawiedliwione zostało 
oh ; Cie wynikami dotychczasowej działalności 
ami 9 CJI — poleca wydziałowi, aby w po- 
ag u z istniejącymi w Austryi Związkami 
Sczędności wdrożył jak najrychlej akcyę 
Wyjednania książeczkom wkładkowym 
tzędności pupilarnego bezpieczeństwa bez 
ograniczenia co do kwoty. 
"e jedn kolei referował dyr. Strzyżowski spra- 
dań Olitego zestawienia bilansów Kas oszczę- 
ti), bilansowanie odsetek zaległych i zwło- 
Mują SV oszczędności, podniósł referent, uty- 
à fiskus i wysokość opodatkowania, a 
lą yy WU winne przez swój sposób bilansowa- 
kę Obee tego postawił referent następujące 
"Ve, które delegaci uchwalili ; 
Wiązek zaleca: 1. pod względem buchal- 
W anty? bilansowania system, przedstawiony 
zn ule „Dobrobytu* Nr. 21 z 1908 roku; 
Yi iwp „minowanie w bilansowaniu prowi- 
letap T; 3. bilansowanie tylko dwuletnich 
zaległych. 
pion 0 uchwaleniu budżetu na rok 1904 przy- 
t °, do omawiania wniosków delegatów, 
da m Statecznie odesłano do wydziału Związku 
*patrzenia. Na tem obrady zakończono. 
i Pa 


złu Rek Przedpołudniowych, a zakończone z0- 
X Wie opisem kandydatów o nagrody o godz, 
paali Orem, poczem z towarzyszeniem koncertu 
pog JSKOWEj nastąpią wyścigi o szybkość. 
anie rednio potem ogłosi jury konkursowe przy- 
_. Vagród i nazwiska nagrodzonych. 
Wow, Choroby zakaźne w powiecie 
ją oj. kim. Jak stwierdzono urzędownie, pa- 
RR enie w powiecie lwowskim epidemieznie 
Rug! Aa, a to w gminach: Zimna woda, 
MA „ “Orszna, Zarudce i Zaszków ; epidemia 
À Występnje w Gajach za Winnikami. — 
Jiny stwierdzono dwa sporadyczne wypadki 
amistego w Zamarstynowie; dziś zaś do- 
fizykatowi miejskiemu we Lwowie 0 
ma ląg padku tamże. 

likąy Ulność naszego miasta powinna zatem 


é 
kę średniego stykania się z mieszkań- 


cami tych gmin, względnie zachować szczególną 
ostrożność przy zakupnie od nich środków spo- 
żywczych. Mleko n. p. należy przed użyciem 
dokładnie wygotować ; nie n-leży wpuszczać do 
mieszkania osób zamieszkujących wymienione 
gminy; po dotknięciu się podejrzanych przed- 
miotów, n. p. naczyń, należy bezzwłocznie oczy- 
ścić ręce itp. 

— Gremium c.k. wyższego sądu kra- 
jowego złożyło zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
radcy Dworu Władysława Przybylskiego na przy- 
tulisko Brata Alberta kwotę 71 K. 60 h. 

— Na pogorzelców w M»nasterzy- 
skach i Folwarkach wpłynęły w dalszym ciągu 
rozmaite datki, w łącznej kwocie 1196 K. 6% hb. 

A Sprzeniewierzenie. P. Jakób Pelle- 
grini, rzeźbiarz, doniósł wezoraj policyi, że wy- 
słany przez niego do Brodów, celem sprzedaży 
figur gipsowych, roznosiciel figur Leon Ciszow- 
ski znikł bez śladu wraz z powierzonym mu to- 
warem. 


A Samobójstwo. W lasku na Zofiówce 
odebrał sobie w sobotę życie 16-letni Włady- 
sław Włach, terminator introligatorski, powie- 
siwszy się na gałęzi drzewa. Powód samobójstwa 
niewiadomy. 

4A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożkarski mr. 281 jadąc wczóraj szybko przez 
ulieę Kazimierzowską, najechał na 16 - letniego 
Michała Mediłka z Rokietnicy, który dostawszy 
się pod kola dorożki doznał znaczniejszych obra- 
żeń cielesnych. 

Mediłkę opatrzylo pogotowie Tew. ratun- 
kowego, nieostrożny zaś woźnica pociągnięty zo- 
stanie do odpowiedzialności karno-sądowej. 

A Kronika policyjna. P. M. K., za- 
mieszkałemu przy ul. Piekarskiej 5, skradziono 
wczoraj z zamkniętego mieszkania, po otwarciu 
drzwi dobranym kluczem lub witrychem, kilka 
sztuk garderoby i stebrny zegarek ze złotym łań- 
cuszkiem, wartości przeszło 200 K. 

— Zmarli w ostainieh dniach: we Lwo- 
wie, Wźodzimierz Postruski, właściciel dóbr, w 
47 roku życia; — Zofia Niedźwiecka-Kwiatojol- 
ska, artystka teatru miejskiego, w 26 roku życia; 
Marya Tchorznieka, nauczycielka, w 49 roku 
życia; — Andrzej Kidles, w 55 roku życia; — 
Mirosław Starafest, ukończony agronom, w 36 
roku życia; - Teodor Wołyniec, funkcyonaryusz 
kolei państwowych i wł. realności, w 44 roku 
życia. 

W Trembowli, Emil Brandstatter, em. ka- 
pitan 55 p. p. i urzędowo upoważuicny geome- 
tra cywilny, w 48 roku życia. 

W Bolechowie, Otton Drak, zarządea kasy 
salinarnej i kapitan 16 p. p. okr. kraj. 

W Krakowie, Jan Kubliński, prof. gimna- 
zyum św. Anny, w 38 roku życia, 

— Wypadek na kolei. Wezoraj, dnia 
2 b. m., nastąpiło przy wjeździe towarowego 
pociągu nr. 1463 do stacyi Głęboka na linii 
Chyrów-Stryj wykolejenie kilku wozów, w sku- 
tek pęknięcia kołe u jednego z wozów. Nikt z 
personalu pociągu nie odniósł obrażeń. Prze- 
szkody zdolano wkrótce usunąć. 

— Z Krakowa donoszą nam; Wezoraj 
w południe po nabożeństwie w kościele świę* 
tego Krzyża otwarto tutaj sekołę przemysłową 
uzupełniającą dla uczniów piekarskich. Zapisało 
się do niej 35 uczniów. Nauki historyi polskiej, 
języka polskiego, religii, rachunków, stylistyki 
i piekarstwa udzielają fachowi nanczyciełe. 

Dyrektor Akademii sztuk pięknych p. Fałat 
urządzić ma w austryackim oddziale Sztuk pię- 
knych na tegorocznej wystawie światowej w St. 
Louis także osobną grupę Towarzystwa „Sztuka“ 


, 


świadczą swym wybranym ulubieńcom, któ- ;nowem, bo oko widza i nowoczesnego kry- | przy brutalności zieleni, fotelu, na którym 
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w Krakowie. Dyrektor Fałat wyjedzie w tym 
celu w marcu do Ameryki. 


Testament artysty malarza. 
Z Wiednia donoszą: Zmarľy artysta malarz Jó- 
zef Hofmann zapisał swoje ebrazy miastu Wie- 
dniowi pod warunkiem, jeżeli miasto wybuduje 
specyalny budynek, w którym obrazy te mają 
być pomieszezone. Własność ziemską w Szwaj- 
caryi w Zwing-Uri zapisał Hofmann Towarzy- 
stwu artystów niemieckich, a w razie, gdyby 
Towarzystwo zapisu tego nie przyjęło, cesarzowi 
niemieckiemu Wilhelmowi II. Majątku w gotówce 
nie pozostawił Hofmann prawie żadnego, obrazy 
jednak jego, które pozostawił, oceniają na 400 
do 500 tysięcy koron. 


Pomniki T. Kościuszki dla 
Ameryki. Piszą nam z Rzymu: We Włoszech 
odlewać się obecnie będzie pomnik Tadeusza 
Kościuszki, przeznaczony dła miasta Milvaukee 
w Wisconsin, w Stanach Zjednoczonych. Będzie 
to wielki konny posąg, który stanie w parku 
miejskim imienia Kościuszki kosztem 100.000 
franków. Zarówno koń jak i sam bohater będą 
z bronzu. Wykonanie pomnika oddane zosiało 
rzeźbiarzowi G. Trentanove w Florencyi, gdzie 
też w kwietniu będzie odłany, a gotowym do prze- 
wiezienia za Ocean, w maju r. b. G. Trentano- 
ve otrzymał obstalunek skutkiem konkursu, roz- 
pisanego przez miasto Milvaukee, gdyż znanym 
jest już z kilku prac pomnikowych w Stanach 
Zjednoczonych, a z Polski nikt z wybitniejszych 
rzeźbiarzy się nie zgłosił. Tenże sam rzeźbiarz 
Trentanore odleje także drugi pomnik, pieszy 
tym razem, Kościuszki z szablą w ręku dla 
parku miejskiego w Cleveland (Ohio), obstalo- 
wany przez członków polskich „niezależnego ko- 
ścioła*, na którego czele stoi ks. Kolaszewski. 
Trzeci wreszcie pomnik Kościuszki konny, dla 
miasta Chicago ma w robocie rzeźbiarz Cho- 
dzyński z Krakowa, jedyny który stanął do tego 
Konkursu. Zdaje się, że w lipcu (4-go) nastąpi 
odsłonięcie pomników, przypominających Ame- 
ryce jednego z głównych bohaterów walki o nie- 
podległość. 


Z 


Koncerty. Kto był obecnym na dwu te- 
gerocznych koncertach Józefa Hofmanna w „Fil- 
harmonii“, uwierzy mi niezawodnie, że zdać z 
nich sprawę jest rzeczą bardzo trudną. Tam, 
gdzie krytyka obrócić się musi w panegi: yk 
gdzie prócz slów entuzyazmu nie niema do po- 
wiedzenia, gdzie charakterystyka mistrzowskiej 
tej gry pod każdym jej względem, tak co do te- 
chniki jak i uderzenia, ekspressyi, a nadewszysi- 
ko wspaniałego pojęcia całości każdego utworu 
nie dozwala żadnych zastrzeżeń i to pod żadnym 
z tych względów — tam najsceptyczniejszy re- 
cenzent zamienia się jedynie w natchnionego słu- 
chacza. A zastrzeżeń istotnie poczynić nie mogę 
żadnych. Powtórzę chyba, co napisałem już ze- 
szłego roku, Że niema może drugiego pianisty, 
któryby pod względem pojęcia całości, pod wzglę- 
dem, jeżeli wyrazić się tak wolno, architektury 
gry, mierzyć się mógł z Hofmannem. Nie idzie 
mi tu o samą tylko plastykę, którą posiadają i 
inni, a która polega na uwidocznieniu wszystkich 
głównych linij kompozycyi, ale mam na myśli 
jeszcze coś więcej, co widocznem jest z całej gry 
Hofmanna, że mianowicie nie tylko stara się wy- 
dobyć i uwydatnić z każdego utworu wszystkie 
myśli, które włożył weń kompozytor, ale że dla 
każdego znich znajduje odrębny ton podstawny, 


osobny, żeby pozostać już przy porównaniu, plan 
budowy, do którego stosuje potem wszystkie 
szczegóły uderzenia, dynamiki, ekspresyi i t. d. 
Jest to zdaniem mojem najwyższe, co osiągnąć 
można w sztuce reprodnkcyjnej, która w ten spo- 
sób z czysto wykonawczej staje się już współ- 
twórczą. 

Rzecz dziwna, że Hofmann robi przytem 
jeszcze zawsze „postępy* i że tym razem za- 
chwycał słuchaczów jeszeze więcej, aniżeli ze- 
szłego roku, Nie mówię już o technice, która w 
takich n. p. rzeczach, jak własnej kompozycyi 
etuda na samą lewą rękę, lub w uwerturze do 
„Tannhausera* robi wprost wrażenie nieprawdo- 
podobnej, niemożliwej pomimo, że słyszy się ją 
przecież w tej samej chwili realnie z pod pal- 
eów artysty płynącą. 

Ważniejszą jest strona duchowa gry, a pod 
tym względem faktem jest, że jakkolwiek Hof- 
mann grał n. p. Chopina cudownie już zeszłego 
roku, to wtym roku grał go jeszcze cudowniej, 
jeszcze powiewniej i poetyczniej. Dopiero z ta- 
kiego zestawienia poznaje się prawdę słowa, iż 
sztuka nie ma granic. Ze zjawiskiem tem spo- 
tkamy się zapewne jeszcze niejednokrotnie u Hof- 
manna i nie tak rychło dowiemy się, gdzie leżą 
granice jego sztuki. 

Niedzielny koncert „Lutni* przyniósł wiele 
pięknego w przeważnie dobrem wykonaniu. Od- 
nosi się to zarówno do rzeczy już znanych, jak 
„Poznanie ziemi“ Griega, utworu pomimo su- 
chego tytułu bardzo ładnego, lub wyjątków z 
pięknej i charakterystycznej suity Noskowskiego 
„Rok w pieśni ludowej“ na sola, chóry i or- 
Kiestrę, jak i do nowości. Z tych już z powodu 
samej formy należy się pierwsza wzmianka sym- 
fonii Mieczysława Sołtysa. Onegdaj słyszeliśmy 
tylko pierwszą jej część, najważniejszą, co pra- 
wda, dla tego rodzaju utworów, ale nie pozwa: 


lającą przecież ocenić w zupełności intencyj 
autora, 


O ile sądzić mogłem zřtej pierwszej czę- 
ści, mie zamierzał kompozytor stworzyć utworu 
t. zw. programowego, a więc czegoś w rodzaju 
poematu symfonicznego, przeciwnie, ująć chciał 
w wielką formę orkiestralną myśli czysto mu- 
zyczne. Nie wyklucza to wszakże ani charakte- 
rystyczności głównych motywów, ani możliwości 
podłlożenia pod nie poetyckiej treści. Czysto mu- 
zycznie interesują one tak pod względem inwen- 
cyi, a więc rzeczy w Kompozycyi najważniejszej, 
jak i pod względem Kontrastu: pierwszy ponuro 
odzywający się z chóru niskich instrumentów 
blaszanych, złagodzony niewiele tylko bardzo 
oryginalnym, rytmicznie lekkim akompaniamen- 
tem smyczków, — drugi w rodzaju szerokiej, 
tęsknej Kkantyleny. Pod względem brzmienia i 
techniki orkiestrzlnej zaliczam rzecz tę do naj- 
lepszych, mnie znanych większych utworów Soł- 
tysa. Wykonaniu przez okiestrę 15 p. p. pod 
dyrekcyą kapelmistrza p. Konopaska nie powa- 
Żniejszego zarzucić nie mogę, przydałoby się 
tylko więcej miękkości w tonie, chociaż przy- 
znać muszę, że trudno jej żądać od orkiestry 
nie wyłącznie koncertowej lub teatralnej. 

Wielkiem, a zasłużonem powodzeniem cic- 
szyły się kolendy Niewiadomskiego. Nie są to 
nowości w ścisłem słowa znaczeniu, bo niektóre 
z nich (jeżeli nie wszystkie) znane są już w 
wydaniu na głos solowy z towarzyszeniem for- 
tepianu i jako takie należą do najpopularniej- 
szych rzeczy w młodszej naszej literaturze mu- 
zycznej. W nowej swej szacie nie tylko nie utra- 
ciły nic z pierwotnego swego wdzięku, ale 
owszem zyskały jeszcze dzięki doskonałemu ukła- 
dowi chóralnemu i interesujacej, miejscami bar- 
dzo poetycznej instrumentacji (że przypomne 
tylko drugą część pierwszej kolendy z towarzy- 
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i rzy odurzeni kadzidlem superlatywnych po-;tyka jest spragnione nowości, a brzydzi się | dama siedzi. Dziwnie też ubrana jest żona 


l NYSFAWY ozek Pi KRYCH f chwal uwierzyli w swą wielkość, co się nie- ! tem, co już było przedtem... Goby dzisiaj į 
: 4U) HIU s | koniecznie dodatnio odbija w ich ostatnich i powiedział Ben Akiba, nie wiem, wszak on | 


idn, oenie przy placu św. Ducha mamy | 
nich Ni Jstawe Towarzystwa artystów pol- 
Opacz ztuka*, połączoną z drugą wystawą 
bg, tę Wa „Polska sztuka stosowana“. — 
aj Obng stawy przyszły nam z Krakowa 
È dan Mocno zdekompletowane. Tak, jak 
iita We Lwowie przedstawiają, nie za- 
w oap zupełności na szumną reklamę 
Krako Wwalcza krytykę z jaką je przyjęto 
ieć Wie, W ogóle dużo by się dało po- | 
0 kościołach, kościółkach i kapli- | 

| 


lag è ; 
NOM tórych się gromadzą pewne grupy 
łą %4 arty 


nię innych kolegów i uzurpujących 
iy.POdzielne prawo piastowania go- 
zest ARÓW sztuki. Kto do takiego to- 
Jsty 2 nie należy, nie godzien jest miana 
tyz kawy? Naj większem sobkowstwem grzeszy 
grupa artystów bardzo eksklu- 

Yb zywająca się po prostu: „Sztuką“, 
„9 po za tą grupą już nie było sztuki 
Ati zedstawicieli "HRM że w Towa- 
kg, wieją" Zuka“ (przez wielkie „S*) bar- 
Wia 5% i esr, pierwszorzędnych talentów, 
5 ) Rak a po za niem bardzo 
tim Przegę.; JCA artystów, którzy mimoto | 
Bh, że go? byé chlubą sztuki polskiej, | 
śni S do „Sztuki“ nie należą i że bardzo | 


dania. Wielbiciele tej ostatniej innego są 


»Gazeta Lwowska< z dnia 4 


dziełach; krzywdę też wyrządzają ci pano- 
wie publiczności, która sprowadzona na ma- 
nowce łudzącemi powietrznemi zjawiskami 
Faty Morgany, pozostaje zbłąkana i nie 
może już drogi prostej odnaleść, któraby ją 
do zdrowego i bezstronnego poznania rzeczy 
zaprowadzić mogła. 

A teraz przejdźmy się po naszej wy- 
stawie i oglądnijmy to, co nam Kraków ze 
swej „Sztuki“ przysłał. 

Zaraz na wstępie witają nas wielkie 
kartony do witrażów pendzla Mehoffera. Tak 
jak ten artysta pierwszym jest u wtępu nu 
wystawę, tak w ogóle pierwsze miejsce za- 


stów, otaczających się chińskim ;trzymuje na całej wystawie nie tylko li- 


czebnie, ale i jakościowo. Józef Mehoffer jesi 


rzeczywiście jednym z naszych pierwszych | 


talentu, a z dekoratywnych z pewnością 
pierwszym, nie ubliżając wcale wielkiemu 
imieniowi Wyspiańskiego. Artysta ten jest 
szczery, wolny od wszelkiej maniery i prze- 
sady, a mimoto oryginalny, skoro dzisiaj 
oryginalność za największą poczytuje się za- 
letę, a banalność największym jest błędem 
mimo największych zalet rysunku, kolorytu 
i kompozycyi. Obraz o największym zanie- 
dbaniu tych kardynalnych warunków do- 
brego dzieła, wprost nieudolnie namalowa- 
ny, zyska poklask, jeśli będzie oryginalnie 
pojęty i przeprowadzony i odsłoni nową do- 
tąd, niewidzianą indywidualność! Może być 


lutego 1904 r. 


i twierdził, ze nie nie ma nowego i że wszystko 
już było na świecie! (Ciekawa byłaby dy- 
sputa Ben Akiby z modnymi naszymi Sno- 
jbami i to nie tylko o sztuce malarskiej. 


Ale wracajmy do Mehoffera. Witraże 


f jego przeznaczone do różnych kościołów są 
jednem słowem przepyszne. Čo za doskonałe 
j pojęcie stylu tego rodzaju malowideł, co za 
poprawny rysunek, co za kolor świetny i 
soczysty, a wśród tej harmonijnej orgii 
wspaniałych barw co za bogactwo form or- 
namentacyjnych! Żywo sobie wyobrażam jak 
tryumfująco będą wyglądały te witraże, gdy 
przez ich barwne przeźrocza padna snopy pro- 
mieui słonecznych do nawy kościelnej ! 


Fresk przedstawiający Trójce św. mniej 
mi się podoba w ogólnej koncepcji, choć 
bardzo szlachetny jest w przyćmionej gamie 
| tonów zielonawych. 

Znakomity jest portrecik damy w czar- 
nej sukni na tle malinowej makaty, stojący 
| na ształudze-u wejścia do dużej sali. Jak ta 
| dama świetnie stoi, ile ma wyrazu i życia 
| w twarzy — jednem słowem ten portrecik 
Ito perla całej wystawy. Mniej dobre, choć 
zawsze znakomite są dwa inne portrety dam- 
skie, ale rażą cokolwiek płaskością modela- 
eyi i brakiem przestrzeni w tlach, co wido- 
eznie jest wynikiem techniki czysto dekora- | 
tywnej. Jednej damy też suknia różowa, choć i 


"l panowie niedźwiedzią usługę | nawet dziwolągiem, byle był tylko czemś | po mistrzowsku malowana, razi nas tonem t 


artysty, na pól po chłopsku, w chustce kra- 
kowskiej na głowie i modnej bluzce. 


Portret dr. Krokiewicza jest pełen siły 
i męskości, choć cokolwiek za ciężki i bru- 
talny w wyrazie. Tlo również nie ma prze- 
strzeni. 


Znakomity artyst. dał nam próbkę 
swego talentu i na polu krajobrazowym. Je- 
go szkie przedstawiający Rynek krakowski, 
bodaj czy nie jest najlepszym pejzażem na 
całej wystawie, z taką niesłychaną oddany 
jest prawdą, taką bajeczną odznaczający się 
linezyą tonów! 


Co do krajobrazów właściwie prym 
trzyma Chełmoński swoją „Wiosną“. Obraz 
to bezpretensyonalny, nie goniący za jakimś 
dotąd niebywałym efektem, a jednak tak 
za serce chwytający, bo owiany prawdą i 
szczeremi poczuciem natury. Nie jest to wła- 
ściwie wiosna bujna, zielona, kwiecista, świe- 
tilana, jest to raczej przedwiośnie, gdy z sza- 
rego nieba na chwilę wyłoni się turkus nie- 
ba, gdy na szarej gleby zazieleni się ruń zie- 
lona — potok tylko wartko płynący, jak 
młodość burzliwy i swawolny zwiastuje wio- 
snę i ptaki, które w miłośnych zapałach ści- 
gaja się w powietrzu. 


(Dokończenie nastąpi). 


Justus. 


szeniem cichutkich trąbek). W programach kon- 
certowych Towarzystw, rozporządzających dosta- 
tecznemi siłami, stanowić będą w przyszłości 
część chętnie zawsze widzianą. — Chóry „Lu- 
tni“ zajęły się szczerze wykonaniem całego pro- 
gramu; z solistów należy się pełne uznanie 
p. Niżankowskiemu za wykonanie sola basowego 
w kantacie Griega i kolendach Niewiadomskiego. 

Dwa koncerty Antoniego Sistermansa, do- 
skonałego basisty „holenderskiego* (zapowiedzi 
i afisze Filharmonii położyły z niezrozumiałych 
mi powodów szczególny nacisk na narodowość 
tego artysty) nie powiodły się niestety, czyli 
mówiąc po prostu, były zupełnie puste. Szczupłej 
liczbie obecnych przypomniały się wszystkie za 
lety sympatycznego śpiewaka, znanego już z da 
wniejszych swych występów w sali Domu na- 
rodnego, a więc w pierwszym rzędzie piękny, 
jędrny głos, posiadający niezwykłą u basistów 
miękkość i łatwość modulowania, szlachetne tra- 
ktowanie rzeczy i wiele uczucia w ich oddaniu 
Czy i artysta był równie zbudowany nami, jak 
my nim? „Sobie śpiewam, nie ludziom“, powiada 
poeta. Ale śpiewacy koncertowi, nawet basiści, 
są z reguły innego zdania.... 

Seweryn Berson. 


W Rzymie bawi obok innych uczonych 
polskich, których w ostatnich czasach kilka- 
krotnie wymieniano w dziennikach naszych, także 
dr. Piotr Bieńkowski, profesor archeologii kla 
syeznej w Uniwersytecie Jagiellońskim. Profesor 
Bieńkowski przygotownje do druku dalsze tomy 
swego dzieła „Corpus Barbarorum“, którego 
część pierwsza wyszła w czasie jubileuszu 
Wszechnicy Jagiellońskiej, — i w tym celu od 
kilku miesięcy pracuje w Rzymie i w innych 
miastach starożytnej Italii. 


Z opery. „Luiza“ Gustawa Oharpentie- 
ra, znanego kompozytora francuskiego będzie 
najbliższą nowością operową. Do tytułowej par- 
tyi udało się dyrekcyi zjednać jedną z najodpo 
wiedniejszych dla tej roli śpiewaczek polskich 
p. Maryę Bogucką z Warszawy, która posiada 
wszystkie warunki wymagane dla „Luizy“. 

Próby z tej opery, należącej do najwspa- 
nialszych dzieł muzycznych ostatnich czasów, 
odbywają się codziennie przy współdziale p. Cho- 
dakowskiego, Kasprowiczowej, Mossoczego, Mau- 
freda, Malawskiego i całego personalu opero- 
wego. E — 

Z dramatu. Z „Antoniny Sabrier* od 
była się dzisiaj pod kierownictwem dyrektora 
generalna próba, wykazująca staranność przy- 
gotowania tej komedyi, o której napisał w swoim 
tzasie po entuzyastycznem przyjęciu tej premie- 
ry w Paryżu jeden ze znakomitych krytyków 
Emil Faguet, że jest to jedna z najwybitniej- 
szych komedyi obyczajowych literatury dramaty- 
cznej ostatniej doby. 

Premiera „Antoniny Sabrier* odbędzie się 
jntro, we czwartek, a powtórzenie jej nastąpi w 
sobotę. 

Repertuar teatru miejskiego 

we Liwowie. 


Dziś we środę „Don Juan“, opera w 3 aktach 
Mozarta. Ostatni występ Józefiny Kurtzównej. 

We czwartek po raz pierwszy (nowość) 
„Antonina Sabrier*, sztuka w 3 aktach R. Coo- 
lusa ; przekład Julii Otrembowej, 

W piątek (po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie) „Wolny strzelec“, opera romantyczna w 
3 aktach K. M. Webera. 

W sobotę po raz drugi „Anlonina Sa 
brier“, sztuka w 8 aktach R. Coolusa. 


Repertuar „Filharmonii“ lwowskiej. 
We czwartek, dnia 5 b. m., koncert fil- 
harmoniczny ze współudziałem znanego skrzypka 
A. Schottera. 
W sobotę, dnia 7 b. m., wielka reduta, 


Z „Filharmonii“ donoszą: P. Alfred 
Schotter, który we czwartek wystąpi z koncertem 
w sali „Filharmonii“, przed 15 laty wyjechał 
ze Lwowa i nczył się gry skrzypcowej va gra- 
nica, głównie u prof. Joachima. Sławny ten mistrz 
gry skrzypcowej uważał zawsze p. Schottera za 
swego najlepszego ucznia i wróżył mu świetną 
przyszłość. P. Schotter w istocie nie zawiódł po- 
kładanych w nim nadziei; stał się sam znako- 
mitym wirtuozem i występami swymi na estra- 
dach koncertowych zyskał sobie wielką sławę i 
przez krytykę fachową uznany jest za jednego z 
pierwszorzędnych artystów. 

Teraz przybył do Lwowa, aby się zapro- 
dukować w swem rodzinnem mieście. 


Uczczenię b. Namiestnika 


JE. LEONA hr. PININSKIEGO 


przez urzędników politycznych, 


tww) Znana jest historya i geneza 
wczorajszej uroczystości. Jestto prosta i 


piękna historya wdzięczności. Kiedy w czerw- ! 


cu zeszłego roku hr. Piniński postanowił 
ustąpić ze stanowiska Namiestnika, wtedy 
u wszystkich jego podwładnych powstała 
myśl i przekonanie, że pożegnanie nie 


może się zamknąć w oficyalnych ramach jz rzeczy przeszłych i teraźniejszych, 
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rzeczy dzisiejszych, patrzy ponad wszystkie 
głowy śmiertelne za granice czasu obecnego, 
w państwo wizyi i proroczych szałów. Wy- 
raz cierpienia wyryty nie przez rozpacz 
ale 


białej sali pałacu namiestnikowskiego. Od- | przez straszny, niepewny, tragiczny nawał 
chodzący zostawiał zbyt wielu wdzięcznych ; dni przyszłych, godzin dopiero wybić mają- 
i zbyt głęboko wdzięcznych. Więc też po- | eyech, przeznaczeń, które spełnić się mają. 


mysł, żeby tę wdzięczność upamiętnić trwa- 


Oto tryptyk Jacka Malczewskiego. Tryp- 


le, przyjęto z zapałem szczerym i gorącym, | tyk ujęty jest w pyszne ramy maboniowe 
jak może być tylko zapał, oparty na uezu- | pomysłu artysty-malarza Dębickiego i zao- 


ciu gorącem i szezerem. Dlatego także i ra- 
dość była wielka, skoro się dowiedziano, że 
stworzenie pamiątki wziął na siebie Jacek 
Malezewski. Wówczas wiedziano już, że pa- 
miątka będzie dla hr. Leona Pinińskiego 
nie tylko trwałym upominkiem wdzięczno- 
ści, ale nadto upominkiem drogim i miłym. 

Kto widział ofiarowane wczoraj byłemu 
Namiestnikowi obrazy Malczewskiego, nie 
będzie mógł o tem wątpić. Jestto tryptyk, 
przedstawiający „Sprawiedliwość*, Patryo- 
tyzm“ i „Poezyę*. Powinna być kara na lu- 
dzi, którzy „tłómaczą* obrazy Jacka Mal- 
czewskiego. Taka kara byłaby podwójnie po- 
trzebna. Naprzód, żeby odstraszyć intelektu- 
alistów pewnych siebie i niepohamowanych 
od narzucania ludziom ciehym i spokojnym 
swego „jedynie trafnego“ rozumienia sym- 
bołów Malczewskiego, a potem, żeby zosta- 
wić każdemu możność pojęcia jego obrazów 
według wrażeń odebranych własnym wzro- 
kiem, przedewszystkiem zaś własną wyo- 
braźnią i własną duszą. 

Ale kiedy się pisze o tych obrazach, 
niech wolno będzie przecież powiedzieć, co 
się samemu w nich widziało i podziwiało. 
Usprawiedliwieniem zaś w tej mierze nie- 
chaj będzie to uezucie i przekonanie piszą- 
cego, że niczyj sąd ani podziw niczyj nie 
zechce brać tych słów za wyjaśnienie ani 
za busolę. 

Więc naprzód „Sprawiedliwość. 
W środku skazaniec, który w tej chwili nie 
jest już ani zbrodniarzem, ani nawet złym 
człowiekiem. Jest tylko tym, który cierpi i 
który się boi. Patrzy bezradnie i rozdziera- 
Jąco na życie, na dziwaczny obraz życia. 
Zycie ma postać pijaka-dzikiego Fauna gra- 
jącego na fujarce. Ostatnia godzina prze- 
chodzi skazanemu na tęsknocie i żalu za 
śmiechem, za rozkoszą, za upojeniem, za 
kwiatami, za uwieńczonym różami szałem, 
za wszystkiem, co jest zmysłowego istnienia 
dobrem i urokiem. Ale, że za sobą czuje 
bliskość tej stalowej, prawie, że bezbarwnej 
postaci, niosącej w rękach śmierć zadające 
żelazo, więc żal za rozkoszą miesza się w 
nim ze strachem przed śmiercią i dziwne 
to skojarzenie nasyca jego źreniee nietylko 
rozpaczą, lecz i obląkaniem. ŃŚmierć czeka 
spokojnie i zimno jak ktoś, dla kogo poję- 
cie czasu jest obce. To oblicze nie potrafi 
się ani dziwić ani wogóle zmieniać. Jest w 
niem przeznaczenie, które się dopełnia i 
jest także jakaś mechaniczna siła rozmachu, 
w jaką uzbroił sprawiedliwość mściwy i 
trwożliwy instynkt samozachowawczy ludzi 
przerobiony przez stulecia na rozliczne for- 
my okrutne i legalne, na wyroki śmierci, 
na szafoty i gilotyny. 

W środku jest „Patryotyzm*. Kobieta 
z dwojgiem dzieci na tle zielonych i rozle- 
głych błoni, pokrytych różnokolorowymi 
kwiatami. Na skłonie widnokręgu rysują się 
pomniki chwały i żałoby wieków. Wśród 
nich Wawel. Kobieta patrzy w dal wzro- 
kiem, widzącym wiernie, pewnie, 
chwianie, 

Twarz ma wyraz twardy i surowy. To 
nie jest romantyczna i tkliwa miłość ojczy- 
zny, ale jakieś przywiązanie harde i namię- 
tne, surowe i nieubłagane. Twarz jakby u- 
czyniona z żaru, który nie zagaszony zastygł 
w kształt na wieki niezmienny i zachowu- 
jacy w swojem zastygnięciu wyraz pełen 
płomieni. Dzieci już zamyślone, trochę zdzi- 
wione i bez granie ufające, dzieci wyjęte ze 
smutnej bohaterskiej bajki. 

„Poezya*. Na około Pegaza ugrupowa- 
ny szereg postaci, światami pojęć od siebie 
różnych. Więc naprzód regularne, uspakaja- 
jące rysy poezyi klasycznej, dostojne i po- 
ważne. Nie ima w nich Żadnej przesady i 
żadnej osobliwości, tak są piękne i regular- 
ne. Poezya dla porządnych ludzi, zdrowych 
mózgów, nie przerośniętych sere. Dalej ro- 
mantyzm; postać w szynelu z twarzą pełną 
rozpaczy, ale gotową do nadziej, upadająca 
pod udręczeniem niewoli, ale zdolna do da- 
lekich i śmiałych lotów, w przyszłości wol- 
nej, w którą wierzy. Potem urocza głowa 
z obliczem mieniącem się od wrażliwo- 
ści czułej i nagłej. Sztuka dla sztuki, nie- 
świadoma swego uroku i nim tylko ży- 
jąca. Najufniej zawisła na szyi Pegaza. 
Wyjęta jest z pod norm powszechnego istnie- 
nia. — Idzie, nie patrząc, z zamkniętemi 
oczami, sama sobie wystarczająca i w tej 
samolubnej radości tak młodzieńczo i tak po 
królewsku dumna. Jest czemś więcej i czemś 
mniej, niż przecięcie zycia. Jest żywiołem, 
jest sekretem szczęścia i jego zapachem, 
jest może świętem życia. 

Ostatnia postać ma twarz jasnowidzą- 


nieza- 
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patrzony napisem : 

Jego Eksceiencyi Leonowi hr. Piniń- 
skiemu e. k. Namiestnikowi Galicyi 1898— 
1908 na pamiątkę Jego rządów 

Urzędniey polityczni. 
* z :* 

Poniżej podajemy krótki przebieg wczo- 
rajszej uroczystości. 

O godzinie 12 w południe przybyli do 
pięknej willi hr. Leonów Pinińskich (ulica 
Matejki 1. 4) członkowie komitetu, który 
zajmował się wykonaniem uchwały urzędni- 
ków politycznych, — celem doręczenia ich 
daru JE. hr. Pinińskiemu. Na czele komi- 
tetu stanął Radca Dworu br. Łoś, któ- 
ry przemówił do Jego Fkscelencyi słów 
kilka, wyrażając wdzięczne uczucia urzędni- 
ków polityeznych. Spełniamy dzisiaj — rzekł 
mowca — złożone Ci, Ekseelleneyo, w dniu 
rozstania przyrzeczenie, czynimy zadość po- 
trzebie serca, składając Ci ten dar — dzieło 
sztuki — na pamiątkę rządów Twoich na 
stanowisku c. k. Namiestnika, w dowód głę- 
bokiej czci i wdzięczności, prosząc (ię Eks- 
cellencyo, abyś nas w życzliwej pamięci za- 
chował na zawsze. 

Na to przemówienie odpowiedział JE. 
Leon hr. Piniński ze zwykłą sobie ujmującą 
prostotą i serdecznością, wyrażając przede- 
wszystkiem podziękowanie obecnym człon- 
kom komitetu i tym wszystkim nieobecnym, 
którzy wzięli udział w tym objawie uczuć 
tak bardzo dla mowcy cennym. W urzędo- 
waniu mojem na stanowisku Namiestnika — 
rzekł między innemi hr. Piniński — nie 
mało było cierni, nie mało trudności i chwił 
rzeczywiście ciężkich. Otuchą był mi zawsze 
stosunek mój z urzędnikami. Starałem się 
stale o to, aby, bez ujmy dla powagi prze- 
łożonego, stosunek ten był jak najserdeczniej- 
szy. Niejednokrotnie wobec nawału pracy a 
notorycznego braku sił, musiałem żądać nie- 
zwykłego ich natężenia, — i muszę przy- 
znać, że gdy odwołałem się do poczucia o- 
bowiązku i miłości kraju, spotykałem nie- 
tylko chęć szczerą, nie tylko pracę chętną, 
ale nieraz taką gorliwość, która przekraczała 
miarę zwykłą i stawała się poświęceniem. 
Mowca nie chce wymieniać nazwisk, bo 
nie chciałby wywoływać rumieńca na twa- 
rze wielu z obecnych, ale dziękuje wszyst- 
kim najserdeczniej za dar tak piękny i za 
uczucia życzliwe, których on jest dowodem. 
Obejmując rządy w Namiestnietwie mowea 
znalazł się poniekąd wśród znajomych, z 
których wielu było oddawna jego przyja- 
ciółmi i kolegami. Ale i wśród tych, z któ- 
rymi nie łączyła go przedtem bliższa zna- 
jomość znalazł niebawem mowca szczerze 
życzliwych i oddanych sobie pracowników. 
Za tę życzliwość sklada wszystkim raz je- 
szcze z głębi serca podziękowanie i prosi o 
pamięć w przyszłości. 

Następnie z dolnej sali, w której u- 
mieszczony jest tryptyk, wprowadził dostoj- 
ny gospodarz członków komitetu do salonów 
pierwszego piętra, prawdziwego muzeum 
sztuki, gdzie podziwiano cenne malowidła i 
rzeżby i spędzono dłuższą chwilę na swo- 
bodnej i najmilszej rozmowie. 


ANKIETA 
W SPRAWIE NAUKI JĘZYKA 
NIEMIECKIEGO. 


Drugie posiedzenie ankiety zaczęło się 
przedwczoraj o godz. 10 przed południem. 
Przedmiotem obrad był punkt 2 programu : 
„Ograniczenie materyału historyczno-litera- 
ckiego*. Referent dr. Karol Opuszyński u- 
zasadniał w szczegółowym wywodzie nastę- 
pujące wnioski: 

I. Literatura niemiecka jest materya- 
łem kl. VII. i VII. W klasie VII. rozpo- 
czyna się nauka od Kłopstocka, pożądanem 
jednak jest, by uczniowie w klasie V. po- 
znali streszczenie „Nibelungów* i „Kudrun*, 
a w klasie VI. barwnie i zajmująco pisane 
obrazy z życia rycerstwa średniowiecznego 
(Minnesang) i z życia mieszczańskiego (Mei- 
stersang), oraz zasługi Lutra około ukształ- 
towania języka literackiego. 

II. Podstawą i osią nauki języka nie- 
mieckiego jest lektura. Wiadomości history- 
ezno - literackie są tylko jej uzupełnieniem, 
cementem niejako łączącym czytane utwory 
w jedną organiczną całość. 

III. Przy nauce tego przedmiotu należy 


cego i proroka zarazem. Jakaś poezya prze- | mieć na uwadze, że literatura niemiecka nie 
czuć i wróżb. Przez powieki zamknięte dla jest dla młodzieży naszej literaturą ojczystą 


(die deutsche Nationalliteratur) ale WE 


rozdziałem literatury powszechnej. nid 


IV. Co do rozmiarów materyali 


ryczno-literackiego zastosować się nalei f bisto 
Planu i Instrukeyi wypracowanych zg 
Ministerstwo wyznań i oświecenia dla ję lei 
realnych z niemieckim językiem WY) gf Dr, q 
wym: „Durch Lektūre gewonnene Keng zony 
einer Auswahl des Bildendsten aus lym 
tsehen Literatur", a następnie » en Bye} 
des Wiehtigsten aus den Biograpbhi®® T| bopzę 
deutschen Klassiker“, dzial, 
V. Życiorys i zaslugi Klopstocze, | ym 
ży nader krótko przedstawić, WielaB Ai ùo ol 
zupełnie skreślić, a z biografii Herdem gi Muk 
ko młodość dokladnie opracować. 2yo | Creig 
rozwój i działalność Lessinga, Goa je| "cię 
Schillera, powinny być dokładne, UMKA 
dnak należy balastu szczegółów biog isf zeni 
cznych, dat, tytułów dzieł, nazwis Sram 
ciół i znajomych poety i t. d. liem 
VI. Pożądaną rzeczą jest uw2g ( 
nie najnowszej literatury. teren 
VII. Pożądaną rzeczą jest uwy% kani; 
nie wpływu obeych literatur; w t% gą). ikygy 
należałoby umieścić w osobnej część! Eyjl fo 
eznika szkolnego szereg portret Szkoly 
(Lebensbilder) największych geni laj, 
wszechnej literatury, oraz charaktery? | Syeh 


rozmiarach, by uczeń mógł sobie JI — 
pojęcie o indywidualności autora. , 
VIII. Podręcznik szkolny powi? 


znaczać się jasnością. zwięzłością 1 P M 


pnością stylu w szkicu historyczno” gi” | e 

ekim, oraz trafnym doborem wyjątków i d a 

znakomitych pisarzy. gali | 
Wnioski korreferenta Samuela * gif] W 


są następujące: 1. Historyę litera ku B 
mieckiej rozpoczynać należy w klasie “i ią dy 
2. Należy podawać obraz literatury * ;6) 

ści, jednak z pominięciem szezegół0” gi] i 
zbytecznych. 8. Nauka ta powinna % Aus; 
rać głównie na lekturze. 4. Wypis do q~ 


yi” | 
zmianie w ten sposób, że poetykę Í st; Dg 


kę pominie się zupełnie, jako rzecz l i | kiep 
AA $ JĄ | y 
ną z nauki języka ojezystego. 5. Z yk | ada 
godzin, przeznaczonych! na naukę ję „W towan 
mieckiego należy tylko trzy obraca fe kauka. 
ukę historyi literatury, gdy czwarta pif Balicy 
ska się głównie celem wprawiania I NE żor 
ży w używaniu potocznego języka. | 
Wreszcie wygłosił dr. Flach F p] 
sprawie nauki języka niemieckiego agi 3 
sach wyższych szkól realnych, któr) jg iL 
ścił w następujących wnioskach: 1) " M U 
śleniu celu nauki i instrukcyi ma BY“ gg) gzołen 
prowadzoną zupełna zgodność szkół sf a] 6 sz 
z gimnazyalnemi: 2) wypisy dla Byki ] 
obejmują materyał z historyi i z 9, e 4 ( 
stanu kultury niemieckiej duchowej * gi 
ryalnej, w języku niemieckim, a © JĄ l 
w polskim, jako substrat do tłómacze” i no- ) 
klas VI. i VIL przynoszą wypisy A 8 
teratury niemieckiej od najdawniejs% = 
najnowszych czasów, opowiedziane 2% on, 
zrozuiniale; 3) osobnego materyału $A dzą] 
sacyjnego nie wprowadza się, traktu) | pia 
taki przedewszystkiem obrazy Z zakre”, ptic 
tury; 4) z wyjątkiem istniejącego nan SA 
w praktyce sposobu uwolniania OQ -g rn 


sprawach przeprowadza się zupełną 28 gb 
szkół realnych z gimnazyalnemi; yn” 
danem jest ułożenie osobnych podre 
dla szkół realnych. 

W dłuższej i ożywionej dysku$ 
rej przedmiotem były wywody WS 


: 5 ACH ya, 
egzaminu dojrzałości, we wszystkich jg 
) 


trzech referentów, wieli udział : Dr M| ton j 
nach. dr. Petelenz, Ippoldt, Stylo: -won ity 
per, Petzold, dr. Jatner, inspektor < pis” | apa 
insp. dr. German, Boberski i ks. É’ i w. 
ger, wreszcie referenci. f P 
Trzecie posiedzenie obyło S% de] 
dnia po południu o godzinie 5. af , 
W sprawie „wprowadzenia Margid bog, * 
na którym uczniowie mogliby nabierć $ it, Ko 
wy w stylu potocznym w mowie i * ia| Wigo 
pierwszy referent dyrektor ghat by, I 
wnosi : gi 5 na 
1. W wypisach dla klasy PRALCE 
znajdą się ustępy o treści zaczeli nany wil 
potocznego Życia, sprawozdania 2 tapie! | dzia 
przedstawień teatralnych i t. d., n4 f 
formie dyalogu. B t 
2. Na wyższym stopniu nauki W je pl Piny 
VII. i VIII. przedmiotem ćwiczeń gay] po 
wych mają być zagadnienia poważnie, Moyi 
wychodzące jednak poza zakres poje. rątyć nij Sej 
problematy etyczne, filozoficzne i 8% d ut w 
uzasadniane w lekturze. KUR y wł 
8. W kl. VII zajmą uczniów POLA ny Stór 
stępy, zawierające treść pozostając% p W) pią ły 
z rozmaitemi stronami praktycznó? pap ją m 
n. p. o sposobie wyrabiania żelaz8 wp bia ui 
szkła, opisy fabryk, warstatów i t. P- Em, ai 
stawie tablic technologicznych. |. ap Wiat 
Drugi referent prof. Bobersk! włożył ep 7 
się: 1) Odmiennego, niż obecnie. aqq Waze 
wypisów dla kl. Ii IV w tym žia tapat 
aby materyał w nich zawarty stano w, W lzy ede 
ralny pomost do przedmiotów n3% ów” ię, 2% 
sie V, 2) wprowadzenia do wyp Gg 


ustępów z zakresu potocznego ŻYĆ% 1 
3. Wydatnego zastosowania K 
obowiązkowej i prywatnej utwor 


1 ARK ; : 

mach, powieści, nowel, dramatów i ko- 
êdyi, 

4. Znacznego ograniczenia materyału 

Tyczno-literackiego. 

Mem; W dyskusyi nad kwestyami, poruszo- 
l przez obu referentów wzięli udział: 

Sony 


Jm 


histo 


ch w czasie dyskusyi przeciw używa- 


t 


Z Sofii donoszą: Prezes gabinetu buł- 
garskiego Petrow, znany zwolennik Stam- 
bułowa, oświadczył na ostatniem posiedze- 
nin sobrania, że złamie opozycyę chociażby 
musiał użyć przemocy. Wywodom prezydenta 
przyklaskiwała większość posłów, składają- 


erman, który wobec zarzutów podno- | ca się ze stambułowców. 


W dzienniku urzędowym ogłoszono u- 


dziś wypisom niemieckim dla klas wyż- | chwaloną świeżo przez sobranie i zatwier- 


z sę. oz ; 
p zaznaczył, że za wady w układzie i do- ; dzoną przez księcia ustawę o karaniu prasy 
dzial, materyału nie można czynić odpowie- |za przestępstwa przeciw czci księcia i jego 


ù g oi autorów, którzy musieli się w jed- 
d, „| drugim kierunku zastosować ściśle 
lay wiazających dotychczas przepisów dla 
Re, języka niemieckiego, Petzold, dr. 
gą: Nach, insp. Dworski, Skupniewicz, wre- 
le obaj referenci. 
dą „Na tem przewodniczący zamknął posie- 
a zaznaczając, że punkt ezwarty pro- 
78 „Zarys instrukcyi dla nauki języka 
tę. teckiego* na razie nie może być przedmio- 
fere obrad z uwagi na to, że odnośnym re- 
$ s należy naprzód dać możność wyzy- 
la materyału, który się wyłonił z dy- 
> nad poprzednimi punktami. Wobec 
tę częsć programu załatwi c. k. Rada 
ją, Da krajowa w porozumieniu z referen- 
l skoro zapadnie decyzya co do pierw- 
Yeh trzech punktów programu. 


O SEEEMa n 


GOSPODARSTWO | HARDHI 


Z kolei. Z powodu zawiei śnieżnych 


Ww 

k."2ymano ruch kolejowy ogólny na szla- 

na dorki Wielkie-Grzymałów przypuszczalnie 
wa dni. 


m; Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
do 12 18:50 do 18:60, Zoco Ołomuniec 17:80 
<A "90, Zoco Berno-Wiedeń 17:90 do 18:—, 
AU loco Aussig 18:50 do 18.60 Ou- 
tunda kostkach: prima 68:70 do 68:70, se- 
lon 7 68:20 do 6820. Spirytus kontyngen- 
tana: loco Wiedeń 43:40 do 43:80. Nafta 
ali azka: tramsito Tryest 11-— do 11:50, 


w j,5)5ka przeźroczysta 40-60 do 41:20. (Ceny 
ronach), 
bęży Wiedeń, 3 lutego. (Telegram Ga- 
dzo Lwowskiej). Na poniedziałkowy targ spę- 
A m bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź, 
Be em 4058 sztuk. W tem było z Galicyi 
sztuk. Z Bukowiny 19 sztuk. 
Przebieg targu był oziębły. 
Ceny spadły o 50 hal. 
Niesprzedanych zostało 80 sztuk. 
v a Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzeda- 
a sztuki po 60 do 63 koron, 226 sztuk 
mot do 78 koron. 218 sztuk po 74 do 80 


"on, 6 sztuk po 82 koron. 
da; Puhaje podtuczone bez różnicy pocho- 


Dodę, kupowano po 56 do 72 kor., krowy 
bo g czone po 52 do 68 kor., bydło chude 
tn 8 do 54 kor., wszystko licząc za cen- 


metryczny żywej wagi. 


OSTATNIA POCZTA 
R 


rę W poniedziałek o godzinie 6 wieczo- 

im, dbył się obiad u Najj. Pana. Między 

Żął. 2! wzięli udział Ich Ekscelencye: Filip 

Boską Leon Biliński, Karol hr. Lancko- 

Leg I. Dawid Abrahamowiez, Antoni hr. 
chowski. 


Prager Abendpost w obec powiedzenia 
E razka na pewnem zgromadzeniu, że 
liste Cerber na podstawie $ 14 podwyższył 
topa Jwilna, podnosi, że prowizoryum budże- 
sig > ogłoszone na podstawie § 14 opiera 
ity, © budżecie, przedłożonym Radzie pań- 
ją Prawdzie zawiera podwyższenie listy 
MUZY jednakże sumy tej dotychczas nie 


Fremdenblait donosi o pierwszym prak- 
"leg wyniku rozpoczęcia urzędowej dzia- 
ĉl przez agentów cywilnych Austryi i 
. Ww Salonice. Dokonano wraz z Hilmi 
ŚJnem 


h e 
ładna, 
Ross 
Rus 
dia 


baszą wspólnej inspekcyi wiezie- 
u 
8 


w; Jedikule. Wynikiem tej inspekcyi było 
W p czne opróżnienie częściowe więzienia, 

trem skutkiem skupienia 1500 ludzi pa- 
Bison Stosunki, urągające wszelkim prze- 
4 . Umanitarnym i sanitarnym. W ciągu 
biarni połowa zamkniętych w tej żywej tru- 
Smac 0b będzie przesiedlona do poblizkiego 
Więzie U dawnego szpitala, obróconego na 
tyop ie. Zapewne w tej samej mierze i w 
Payg YCH warunkach przepełnione są 
Macea le Inne więzienia w trzech wilajetach 
t2 naj kich. Spieszna ich rewizya jest rze- 
mi 3 Blaca, tem bardziej, że W. Porta po- 
“ag „ TSzelkich obietnic opóźnia się dotych- 
wydaniem powszechnej amnestyi. 


opał 


rodziny. 

Grupa deputowanych Izby francuskiej, 
krzewiąca idee sądu polubownego, postano- 
wiła zaprosić zwolenników tej idei z grona 
członków Izb Danii, Szwecyi i Norwegii do 
Paryża na kongres, celem którego będzie 
sprawa sądów rozjemczych. 


Dsily Express podaje kilka wiadomo- 
ści o nowej ustawie imigracyjnej, która bę- 
dzie w czasie najbliższym przedstawiona par- 
lamentowi angielskiemu. Ustawa ta zobowią- 
zuje każdego imigranta do przedstawienia 
paszportu, wraz z dokładnym życiorysem. 
Władze angielskie nie wpuszczą do kraju 
żadnej osoby, której przeszłość nie jest nie- 
naganną. Nieprzyjętych muszą parowce od- 
stawić na własny koszt do portu, z którego 
wyjechali. Imigranci będą pozostawać przez 
5 lat pod nadzorem pelicyjnym. Władze 
mogą zakazać im osiedlenia się w okręgach, 
przepełnionych już cudzoziemcami. Prawdo- 
podobnie będą także wszyscy obcokrajowcy, 
znajdujący się obecnie już w Anglii, oddani 
pod dozór policyjny. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 lutego. Austryacka Dele- 
gacya odbywa dziś plenarne posiedzenie. — 
Wspólny minister skarbu Burian odpowia- 
dał na interepelacye, poczem przystąpiono 
do dyskusyi nad kredytem okupacyjnym. — 
Po referencie Śustersiczu zabrał głos Bian- 
kini. 

Wiedeń, 3 lutego. W Ministerstwie 
spraw zagranicznych odbyło się w ponie- 
działek posiedzenie w sprawach ełowo-han- 
dlowych. 

Wiedeń, 3 lutego. Dolno - austryacki 
Zjazd socyalistów w Hainfeld został wczoraj 
zamknięty. Przyjął on rezolucyę oświadcza- 
jącą się przeciw wypracowanemu przez Na- 
miestnictwo regulaminowi dla sług, zwlaszeza 
przeciw dopuszczeniu dzieci w wieku szkol- 
nym do służby. 

Wiedeń, 3 lutego. Konferencya ełowo- 
handlowa ukończyła wczoraj obrady nad 
traktatami handlowymi; zbierze się ona po- 
nownie dopiero wówczas, gdy oba rządy 
przyjmą jej propozycye. 

Wiedeń, 3 lutego. Ze względu na u- 
chwałę rady m. Wiednia w sprawie popar- 
cia importu mięsa, zwłaszcza zamorskiego, 
rozporządzenie ministra rolnictwa zaznacza, 
że do zaopatrzenia m. Wiedzia w mięso wy- 
starczy otwarcie odpowiedniego targu, prze- 
kształcenie centralnego wiedeńskiego targu 
na bydło jakoteż pomnożenie rzeźni miej- 
skich. Jeżeli gmina nie pójdzie wskazaną 
droga, to rząd sam przystąpi do utworzenia 
przedsiębiorstw rzeźniczych, któreby stały 
pod kontrolą rządu. 

Budapeszt, 3 lutego. Rozpoczął się 
tu częściowy strejk pomocników stolarskieh. 
Do strejku przyłączyło się 200 robotników. 

Budapeszt, 3 lutego. Ministrowie Ti- 
sza i Nyiry wyjechali do Wiednia. 

Poznań, 3 lutego. (Tel. pryw.) Wła- 
ściciel Łukaszewa p. Bernard Sypniewski o- 
świadcza w Dzienniku Poznańskim, że nigdy 
nie miał i nie ma zamiaru sprzedać majątku 
swego komisyi kolonizacyjnej. 

Rzym, 3 lutego. W poniedziałek pod- 
pisano angielsko-włoski układ o sądzie roz- 
jemczym. 

Belgrad, 3 lutego. W skupczynie in- 
terpelował wczoraj p. Riborac w sprawie po- 
stępowania organów policyjnych przeciw wła- 
ścicielowi drukarni Panticowi, który wyda- 
wał dziennik Narodni List. Pantic żąda zna- 
cznego wynagrodzenia od rządu za to, że 
polieya bez upoważnienia wtargnęła do dru- 
karni i wyrządziła tam szkody. 

Sofia, 3 lutego. Sobraniu przedłożono 
kredyt 800.000 fr. na Macedończyków, któ- 
rzy schronili się do Bułgaryi. 

Cettinia, 3 lutego. Poseł serbski był 
wczoraj na uroczystej audyencyi u księcia 
Mikołaja. Ludność zgotowała mu wielką 
owacyę. 

Paryż, 3 lutego. Na radzie gabineto- 
wej Combes zawiadomił, że zamierza wszy- 
stkie pisma, które z okazyi przedłożenia u- 
stawy o usunięciu nauki kongregacyjnej wy- 
stosowano do prezydenta, a zawierające pro- 
test przeciw zarządzeniom rządu i decyzyom 


parlamentu, przedłożyć radzie stanu Jako 


nadużycie. 
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Minister sprawiedliwości Vallé otrzy- 
mał polecenie przygotowania projektu usta- 
wy, która ma zawierać postanowienia karne w 
razie krytyki słownej lub pisemnej przedłożeń 
rządowych, albo uchwał parlamentu przez 
organa kościelne 

Paryż, 3 lutego. Dep. socyalistyczny 
Breton wniesie interpelacyę w sprawie spad- 
ku po pewnej damie z Chili nazwiskiem Ma- 
rya de la Luz, która przed kilku miesiąca- 
mi zmarła w klasztorze Assumpcyonistów. 
Minister sprawiedliwości odpowie we wtorek 
na tę interpelacyę. 

Paryż, 3 lutego. Komisya śledcza 
przesłuchiwała wczoraj Teresę Humbert w 
sprawie skargi bankiera Cattaui o obrazę 
honoru. Prosiła ona, aby mogła w procesie 
zeznawać jako ostatni świadek; wtenczas 
odpowie na wszystkie pytania komisyi i 
przedłoży również interesujące akta swego 
teścia, które teraz znajdują się w przecho- 
waniu przyjaciół. Komisya nie powzięła je- 
szcze decyzyl. 

Lille, 3 lutego. Strejkujący tkacze 
wpadli wczoraj do domu należącego do fa- 
brykanta Banquart w miejscowości Neufville, 
zrabowali go i podpalili. Prefekt wysłał tam 
kawaleryę. 

Londyn, 3 lutego. Oboje królestwo 
przybyli tu na otwarcie sesyi parlamen- 
tarnej. 

Londyn, 3 lutego. Mowa tronowa, 
którą wezoraj otwarto sesyę parlamentu, 
stwierdza przedewszystkiem pomyślne i przy- 
jazne stosunki z mocarstwami. Rząd zawarł 
układ z Francyą, który pozwala obu pań- 
stwom wytaczać kwestye sporne przed try- 
bunałem sądu rozjemczego. Rokowania o po- 
dobne traktaty toczą się z Włochami i Ho- 
landyą. Dalej stwierdza mowa tronowa, że 
król z całą uwagą śledzi przebieg rokowań 
między Japonia a Rossyą 1 poczyni wszelkie 
kroki, celem utrzymania pokoju i rozwiąza- 
nia istniejących trudności. 

W końcu zajmuje się mowa tronowa 
reformami w Macedonii i zapowiada ustawę 
o emigracyi ludzi ubogich i przestępców do 
Anglii. 

Londyn, 3 lutego. Izba gmin rozpo- 
częła dyskusyę adresową. 

Chamberlaina powitano w Izbie hu- 
cznymi oklaskami. 

Przywódca liberałów Campbell- Banner- 
mann oświadczył, że nie chce w tej chwili 
zajmować się sprawą wschodnio-azyatycką, 
leez wyłącznie polityką fiskalną. Zapytuje 
rząd, czy zgadza się z polityką Chamber- 
laina, wyszydza położenie w jakiem się znaj- 
dują obecnie ministrowie i sądzi, że naj- 
lepszą drogą wyjścia byłby apel do wy- 
borców. 

Dalszą dyskusyę w tym przedmiocie 
odroczono z powodu nieobecności Balfoura. 


Z parlamentu angielskiego. 


PAPA 


Londyn, 3 lutego. Izba lordów przy- 
jęła adres po krótkiej dyskusyi. Lord Spen- 
cer omawiał obszernie wydarzenia w polity- 
ce zagranicznej. W końcu wystąpił przeciw- 
ko polityce cłowej, propagowanej przez Cham- 
berlaina i zapowiedział, że opozycya wszyst- 
ko uczyni, aby zamiary Chamberlaina nie 
doszły do skutku. 

Minister spraw zagranicznych Lands- 
downe, odpowiadając obszernie na wywody 
Spencera podniósł, że traktat rozjemczy z 
Francyą wynika z przekonań obu krajów, 
nie mających właściwie sprzecznych intere- 
sów. Podobny traktat zawarto z Włochami. 
Z Niderlandami toczą się rokowania o po- 
dobny traktat. Zasada przyjęta przez Fran- 
cyę i Włochy została w Ameryce w prakty- 
ce zastosowaną, a tem samem udowodniono 
możliwość załatwiania w podobny sposób 
sporów międzynarodowych. Co się tyczy po- 
lityki macedońskiej, rząd angielski chce z 
całą siłą popierać dążenia Austryi i Rossyi, 
jednakże zastrzega sobie, gdyby reformy o- 
kazały się nie wystarczające, zaproponowa- 
nie dalej idących środków. Ubolewa tylko, 
że z powodu obstrukcyi Porty, dotychczas 
jeszcze nie przeprowadzono programu re- 
form. 

W sprawie sporu japońsko-rossyjskiego 
nie uważa Landsdowne za stosowne ofiaro- 
wać pośrednictwa, jeżeli nie wie, czy jest 
ono pożądane; przeciwnie zdaje się mini- 
strowi, że jedna ze stron interesowanych 
wyraźnie sobie pośrednictwa nie życzy. 

Minister zaznacza, że zarządzono na 
próbę sprowadzenie do Afryki południowej 
10.009 chińskich robotników. 

Kończy zwracając się do polityki Cham- 
berlaina słowami: Nie słyszałem poważnych 
żalów z powodu polityki Balfoura, żalono się 
tylko na niedostateczną definicyę polityki 
rządowej. Nie myślę taić swoich sympatyj 
dla dążności Chamberlaina, sądzę jednakże, 
że nie należy zbyt pospiesznie załatwiać tej 
ważnej kwestyi. 


Kwestya macedońska. 


Konstantynopol, 3 lutego. Według 
informacyi Porty, Sarafow zakupił 7000 sta- 
rych strzelb we Włoszech. 

Konstantynopol, 3 lutego. Ambasa- 
dorowie mocarstw zjednoczonych podali do 
wiadomości Porty nazwiska pomocników ko- 
mendanta żandarmeryi w wilajetach mace- 
dońskich. Są nimi hr. Salis i gen. Schostak. 
Jutro będą oni przedstawieni w. wezyrowi 
i ministrowi spraw wewnętrznych. 

Konstantynopol, 3 lutego. Nowy 
podział wojskowej służby ma wejść w życie 
z początkiem nowego roku tureckiego, d. 14 
marca b. r. Cała korzyść z tej reformy bę- 
dzie ta, że w razie mobilizacyi większa liczba 
batalionów będzie do dyspozycyi. 

Konstantynopol, 3 lutego. Donie- 
sienie Porty do ambasadorów stwierdza, że 
do Sanakou odeszło 7 skrzyń amunicyi i 5 
skrzyń z bombami. W miejscowości (rabro- 
wa znajduje się w robocie 5 skrzyń uni- 
formów. 


Z dalekiego Wschodu. 


Np 


Paryż, 3 lutego. Do Agencyi Havasa 
donoszą z Waszyngtonu, że treść odpowie- 
dzi rossyjskiej na notę japońską została za- 
komunikowana rozmaitym urzędom zagra- 
nieznyrm, a specyalnie gabinetom Stanów 
Zjednoczonych, Francyi i Anglii. Wrażenie 
ogólne jest takie, że koncesye, jakie odpo- 
wiedź ta zawiera, przechodzą oczekiwania. 
Odpowiedź jest dowodem lojalności cara i 
daje wszelką rękojmię, że wojna będzie za- 
żegnana. Gdyby jednakże mimo tych znacz- 
nych koncesyi zatarg zakończył się wojną, 
to panuje przekonanie, że Japonia sama po- 
niesie odpowiedzialność za ten obrót spra- 
wy i będzie moralnie izolowana. Odpowiedź 
rossyjska ma nuledz jeszezę ostatecznej re- 
dakcyi i w sobotę będzie doręczona w Tokio. 

Londyn, 3 lutego. Jak donoszą do 
Timesu z Tokio, ogłoszono tam dekret, za- 
rządzający wypłacenie wojsku i marynarce 
żołdu wojennego. 

Japoński urząd pocztowy nie otrzymał 
jeszeze oficyalnego doniesienia o przerwaniu 
ruchu towarowego na kolei syberyjskiej. 

Londyn, 3 lutego. Standard donosi 
z Londynu, że prezydent ministrów, zaprze- 
czył wiadomości o układach celem zaku- 
pna portugalskich okrętów wojennych przez 
Rossyę. 

Londyn, 3 lutego. Daily Mail dono- 
si z Czifu, że w poniedziałek zmobilizowano 
japońską flotę rezerwową. Zmobilizowano też 
pierwszą rezerwę armii. Mobilizacyi dokona- 
no w największej tajemnicy. Zołnierze przy- 
byli na miejsce poprzebierani za woźniców 
j t. p. Nadto donoszą, że 40 okrętów trans- 
portowych czeka na ewentualne wyruszenie. 

Londyn, 3 lutego. Daily Telegraph 
donosi z Tokio, że w sobotę odbyła się 8- 
godzinna rada gabinetowa. 

Pisma donoszą z Tokio: Wicekról pro- 
wincyi chińskiej Yuansukaj zakupił 20.000 
sztuk broni. 

Potwierdza się wiadomość, że 7 pułków 
rossyjskich maszeruje w kierunku rzeki Jalu, 
aby obsadzić Antung i inne miejscowości. 

Petersburg, 3 lutego. Do Rossyjskiej 
dgencyi telegraficznej donoszą z Władywo- 
stoku, że stojące w tamtejszym porcie okrę- 
ty wojenne „Grosoboi*, „Rossia“, „Bogatyr“, 
„Ruryk“ i okręt transportowy „Lena“ zo- 
stały przygotowane do podróży na pełnem 
morzu ; wszelkie części z drzewa z nich u- 
sunięto. Okręty te są gotowe do natychmia- 
stowego wyjazdu. Wyjazd z portu umożliwia- 
ją okręty do łamania lodów. 

Petersburg, 3 lutego. Agencya tele- 
groficzna donosi z Charbinu, że wojska ja- 
pońskie opuszczają terytoryum kolei wscho- 
dnio-chińskiej. Ta sama rossyjska Agencya 
telegraficzna donosi z Władywostoku, że na 
dziś zarządzoną zostanie mobilizacya wszy- 
stkich rezerw na dalekim Wschodzie. 

W lutym przybędzie przeszło 50.000 
wojska celem wzmocnienia garnizonów. 

Z Portu Arthura donoszą, że wedle 
doniesień dziennika Nowyj Kraj z Korei, 
Japonii udało się wywołać niepokoje na 
Korci, mające utworzyć pretekst do wkro- 
czenia. Pogłoski o mającej nastąpić rewolcie 
garnizonu w Soeul, aby zmusić cesarza do 
schronienia się w poselstwie rossyjskiem, 
miały ten skutek, iż cesarz postanowił w da- 
nym razie uciec się do opieki poselstwa ame- 
rykańskiego. 

Amerykanie pod pozorem ochrony swe- 
go poselstwa sprowadzili kompanię wojska 
do Noeul. 

Petersburg, 3 lutego. Doniesienie dzien 
ników niemieckich, jakoby 28 stycznia od- 
była się w Petersburgu rada gabinetowa pod 
przewodnietwem cara w sprawie japońskiej, 
jest nieprawdziwa. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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LI t , wienia w sprawie egzekucyjnej Tomasza Sa- ; podezas godzin urzędowych w sądzie niżej części tych dóbr Jana Adamczyka i 3) 1 ość 
ICY aCyU. : gan przeciw Julii Bebek czyli Mssełko pto | wymienionym, w biurze Nr. 6. (części tych dóbr Jędrzeja Myszy właś? ug 
7 | | 200 kor. zpn. postępowania licytacyjnego | Takie prawa, w obee których niniejsza | będących, wraz z krową, stanowiącą p! 
L. 227. ! „ (651 2— 3) | dozwolonego tus. uchwałą z 8. sierpnia 1902 | lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- | leżność ad 2). M 
Ogłoszenie konkureacyjne. | do E. 1088,2 (1) rok jeszcze nie upłynął ijsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym | Części tych dóbr ocenione są na Za 


C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi i Bu-iża w emasie posiadania posiadłość ta nie | terminie licytacyjnym, laaezej roszezenia tego | kor. a mianowicie: ad 1) na 8860 kot- y 


kowiny we Lwowie podaje niniejszem do | ulegia żadnym zmianom i że jakość przyna- pea co do samej nieruchomości nie mo- į 2) na 14282 kor., sd 3) na 3860 kor. 


wiadomości, że we Lwowie przy ul. Kazi- | leżności w niczem się nie zmieniła pomija | głyby być już ze skutkiem podnoszone. f należność zaś ad 2) na 80 kor. | 

imierzowskiej l. 15 jest do nadania lwowsko- į się opisanie i ocenienie sprzedać się mającej | Te osoby, dla których jakie prawa lub; Najniższa cens, poniżej której SREy 

rerneńska kolektura łoteryjna Nr. 52— 73%, | realsości a zarazem wynik dokonanego w | ciężary na powyższej nieruchomości bądź jn e nastąpi, wynosi ad 1) 2573 kor. GT. 
lad 2) 9574 kor. 67 hal., sd 3) 2578 


która według przecięcia z lat 1901/1903 


i | l dniu 10. grudnia 1902 opisanie i ocenienie | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
przyniosła rocznie zbiórek w ogólnej kwocia 


przyjmuje się za podstawę niniejszego postę- , wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 67 hal. 


45.627 kor. 88 hal. a dochodu kolektantowi-| powania licytacyjnego. | bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- Waruaki licytacyjne i odnoszą j 
przy 59/, prowizyi brutto 2281 kor. ž6 hal. | Równocześnie zaś na żądanie Tomasza | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | do tych części dóbr dokumenta możn% 
Kaucja wymagana jest w wysokości! Sagan z Podwołoczysk odbędzie się dnia 22 | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | rzeć w sądzie tutejszym, biuro Nr. 2%- i8 


Takie prawa, w obec których ni 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy wy 
sić do sądu najpóźniej przy wyznacjł j 
terminie licytacyjupm, inaczej roszczeni* m 
rodzaju co do samej nieruchomości ne 
głyby być już ze skutkiem podnoszonć 6 

Te osoby, dla których jakie praw ji 


2600 kor. nominalnej wartości w papierach | lutego 1904 o godz. 9 przed południem w | wymienionego i ule wskażą temuż sądowi 

losowaniu niepodlegających. |sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Oferty stemplem na 1 koronę zaopa- | w Podwołoczyskach, licytacza realności miej- | zamieszkałego. 

trzone należy przy dołączeniu wadyum w | skiej w Podwołoczyskach połoźonej a wedle | Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 

kwocie 110 kor., metryki urodzin, certyfikatu | whip. 743 gm. kat. Staromiejszczyzna dłu- | leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

przynależności, świadectwa moralności i do- | źniczki Julii Bebek czyli Masełko własuej, | hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 

wodu znajomości języków krajowych jakoteż | wraz z przynależnościami, składającemi się | mości. 

języka niemieckiego wnieść tutaj najpóźniej jz budynku mieszkalnego wychodu drewnia- |! Tomaszowi Sagan przyznaje się dalsze | ciężary na powyższych  częściać Y 

do 27, lutego b. r. godz. 12 w południe. o i komórki drewnianej. | koszta w kwocie 5 kor. które mu dłużniezka | hądź cbecnie już istnieją, bądź w to ist 
Bliższe warunki przejrzeć można w| Nieruchomość powyższa, wystawiona na j do dni 14 pod rygorem egzekucyi zwrócić ma. | stępowania licytacyjnego powstaną, 2% 

urzędzie loteryjaym w godzinach urzęde- | licytacyę, jest ocenioną na 3877 kor., przy- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. siać będą o dalszych wydarzeniać 


wych. i należności zaś na 2697 kor. Podwołoczyska, dnia 9. stycznia 1904. j postępowania jedynie przez przybicie kre, 
C. k. Urząd loteryjny dla Galieji Najniższa cena wynosi 2584 kor. 66 j AE blicy sądowej, jeśli zie mieszkają W gh 
| i Bukowiny. hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | sądu niżej wymienionego i nia wskałą jed” 
Lwów, dnia 26. stycznia 1904. | do skutku. L. cz. E. 70/3 (10) (716 3—3) | sądowi pałnomocnika do doręczeń, W | 
R R I Warunki licytacyjne, które równocześnie Dnia 24. marca 1904 godz. 10 przed | bie sądu zamieszkaiego. 1 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- | południem odbędzie się w tutejszym sądzie C. k. Sąd krajowy, Oddział vi. 
L. cz. E. 1402/3 (10) (184 2—3) | chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- | biuro Nr. 28 licytacya 1) 10/285 części dóbr Kraków, dnia 20. stycznia 190% 


„Na zasadzie $. 142 o. e. i po przesłu | ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) ; Grabie wyk. hip. 1. 687 ks. tab. krakow. 
chaniu stron z uwagi na to że od zastano- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | objętych, Sebastyana Niedośpiała, 2) 37/285 


L 
i Gz. E. XVII. 2069/3 (19) 
kredytu 


niże; U% o godz. i0 przed południem w sądzie 
Cya) Wymienionym, w sali Nr. VI., licyta- 
wię Połowy realności pod lk. 977*/, we Liwo- 
ne; PTZY ul. Pełezyńskiej 1l. orj. 20 położo- 
oat Whi. 8351. ks. gm. miasta Lwowa 
Gr gb zobowiązanej Julii z Hanasów 1 v. 
Se BRZ Chodorowicz własnej a skladającej 
dow Parterowego domu mieszkalnego, dosu- 


pr 
nip Kol 


Staw; 

kop, gna na lieytacyę, jest oceniona na 3624 
` 5 al., przynależności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 2043 kor. 37 

do „PONIŻEJ tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku, 


tej Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tabul. Scl nieruchomości dokuments (wyciąg 
oceni >. wyciąg katastralny, protokoły 
kupią i it. d.) może każdy, mający chęć 
Wyęh 1% przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Xi] W sądzie niżej wymienionym, Oddział 


Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
Cya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
ermin: Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
todz Nie lieytacyjnytu, inaczej roszczenia tego 
głyb U co do samej nieruchomości nie mo- 
J być już ze skutkiem podnoszone. 
ciężą Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Oa y Ma powyższej nieruchomości bądź 
Wanj ie już istnieją, bądź w toku postępo- 
bada” lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wan; 0 dalszych wydarzeniach tego postępo: 
Sydow „Jedynie przez przybicie na tablicy 
Niż; ©» Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


lię 
się A 


dowi „)Mienionego i nie wskażą temuż są- 
Saga Pelnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
0 4 *amieszkalego. 
Sąd powiatowy, S. L, Oddział XVII. 
Lwów, dnia 13. stycznia 1903. 


L. 
= E. I. 2292/3 (3) 0222-35 
dołuą (Ula 14, marca 1904 o godz. 10 przed 
niem, odbędzie się w biurze Nr. 22, 
my; qutejszego lieytacya realności w Koło 
tyn, r. kons. 543 '/, wyk. hip. 181,1. dz. 
należnościami. 
kę, ealność powyższa oceniona na 1900 
» 2A8 przynależności na 20 kor. 
Naniższa cena wynosi 960 kor. 
kuma Warunki licytseyjne 1 inne odnośne do- 
W b, Rta, przejrzeć można w sądzie tutejszym 
Wrze Nr. 26. 
lipę kie prawa, w obec których niniejsza 
ić a JA byłaby niedopuszezulną, należy zgło- 
termis sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
todząj, Ucytacyjayin, inaczej roszczenia tego 
Słyby, ĉo do samej nieruchomości nie mo- 
gó już ze skutkiem podnoszone. 
8 osoby, dla których jakie prawa lub 


R 
dr id: 3y ; 
bęęn na powyższej nieruchomości bądź 


Obg 
Manjas, Już istnieją, bądź w toku postępo- 
beda licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wania : alszych wydarzeniach tego postępo- 
Wej, : Jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
4 ea nie mieszkają w okręgu sądn niże) 
Pn Onego i nie wskażą temuż sądowi 
tieg ika do doręczeń, w siedzibie sądu 

aiego. 

+ k. Sąd powiatowy, Ośdział I. 
ołomyja, dnia 13. stycznia 1904. 


L 
338, Ca) 
o Ogłoszenie konkurencyjne. 
koyi - E, Urząd loteryjny dla Galieyi i Bu 
Wada, we Lwowie podaje niniejszem do 
dania osei, że w Wadowicach jest do na- 
tery; Wowsko-wiedeńsko-berneńska kolektura 
Magia Nr. 21, 641, 891, która według 
thig g 2 z lat 1901/1908 przyniosła rocznie 
a doch, ogólnej kwocie 18.962 kor. 75 hal. 
390 koaa kolektantowi przy 4 150, prowizyi 
3 R. 72 hal. brutto. 
1.00 kaucja wymaganą jest w wysokości 
Sowa > nominalnej wartości w papierach 
u nie podlegających. 
fert 4 
Malka, erty zaopatrzone stemplem na 1 kor. 
kop Dy dołączeniu wadya w kwocie 
Mligi” Metryki urodzin, certyfikatu przy- 
: de Świadectwa morainości i dowodu 
Niem: o tak języków krajowych jak też 
Bodin jeckiego wnieść tutaj najpóźniej do 
h Bliz. dnia 1. marca 1904. 
b w Sze warunki przejrzeć można tutaj 
Rodzi Zędzie gminnym w Wadowicach 
nach urzędowych. 
k. Urząd loteryjny dla Galieyi 
Lw; i Bukowiny. 
ów, dnia 1. lutego 1904. 


l 


| Cz, 

a. Nir 17068 (3) (839) 
oso „gy?danie Józefa Dawida Aschkena- 
w,S0dz pędzie się dnia 24. lutego 19u4 
ty Riiępi l przed połuduiem w sądzie niżej 
gą lie tym, w biurze Nr. II, w Husia- 
Su, p, ytacya realności lwh. 637 ks. gr. 


Usiątyn objętej składającej się z pare. 


) (763 2—3), bud. 537/1 wraz z chatą na tej parcelii w sądzie niżej wymienionym, 
& żądanie Towarzystwa wzajemnego pobudowanej i pgr. 1911 ogród stano- Nr. 4. 
we Lwowie, zastąpionego przez adw. ; wiącą. 


a igi. W skiego, odbędzie się dzia 3. mar- Í Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | 


cyę, jest oceniona na 500 kor. 


licytacya byisby uiedopuszezalną, należy zgło- 


|sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 


Najniższa cena wynosi 250 kor., po- | terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


skutku. 
Wadyum wynosi 50 kor. 
Warunki licytacyjne niniejszem 

twierdzone i odnoszące się do tej 

ruchomości 


za- | ciężary na powyższej nieruchomości 
nie- obecni już istnieją, bądź w toku postępo- 
dokumenta (wyciąg tabularny, | 
l ogrodu wraz z przynależnosciami, w | wyciąg katastralay, protekoły ocenienia i t.| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
8 oszacowania z dnia 15. paździer- |d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- | waniu jedynie przez przybicie na tabliey sądo- 
1903 KE. XVII. 2 693 (10) opisanemi. į rzeć podezas godzia urzędowych w sądzie 
Owyższa połowa nieruchomości, wy- | niżej wymieniosym, w biurze Nr. II. 


głyby być już za skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
bądź 


wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
wej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienioneg» I nie wskażą temuż sądowi 


Takie prawa, w obec których niniejsza | pełnomoenika do deręczeń, w siedzikie sądu 


licytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terminie licyłacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem. podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, tä w toku postępowa- 
mia lieytacyjnego powstaną, 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymisniorego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocniks de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Hosiatyn, dnia 10. grudaia 1998. 


L. cz. E. 997/3 (4) (840) 

Doia 11. lutego 1904 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
licytacya realności lwh. 526 i 69% ks. gr. 
gm. Horpin objętych. 

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione na 540 kor. mianowicie a.) 
lwh. 526 na 160 kor., b) lwh. 694 na 
380 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 106 kor. 
66 hal, ad b) 253 kor. 32 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne kióre się zatwier- 
dza i inne dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 8. stycznia 1904. 


L. cz. E. 2130/3 (3) (728) 
Dnia 10. marca 1904 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionymi, 
w biurze Nr. 7, licytacya realności lwh. 236 
i połowy lwh. 718 gm. Kamienna, Fedia 
Kuziów własnych wraz z przynależnościami, 
skladającemi się z drzew owosowych, ogro- 
dzenia, 4 jasionów wozu brony i plaga. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione: realność lwh, 236 n» 249 
kor. 45 hal., połowa realności lwb. 216 na 
1003 kor., przynależności zaś na 200 kor. 

Najniższa eena realności lwh. 236 kwotę 
166 kor. 30 hal., a połowy realności lwh. 
218 z przynależnościami kwotę 605 kor. 52 
hal. wynosi, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki liżytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenia może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyzaaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomeściach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nadwórna dnia 18. stycznia 1904. 


L. cz. E. 1262/23 (7) (806) 

Na żądanie kasy cerkiewnsj w Ko- 
łudróbce zastąpionej przez ks. Włod.imierza 
Jaworskiego, odbędzie się dnia 7. marca 
1904 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. licyta- 
cya gruntów wiejskich objętych lwh. 97 
księgi gruntowej gminy Kołodróbka, 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 970 kor. 

Najniższa cena wynosi 646 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 


»*Gazeta Lwowska« Nr. 27 z dnia 4, lutego 1904. 


zawiadamiane | L. cz S. 1/4 i1) 


i przy 


zamieszkało. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 15. stycznia 1904. 


r 3 a 
PITNEJ 
By sadłoŚCi. 


| (740 3—8) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Sangoku ze- 
zwolił ma otwarcie konkursu do majątku 
Markusa Meislischa nieprotokołowanego han- 
dlarza deskami w Lisku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k, radeę Sążu krajowego Łucyliana 
Kmieńkiewicza, zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy pana dr. Zygmunta Fichmana adw. 
w Lisku. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 5. lutego 
1964 godz. 9 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Lisku, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
snioskami względem zatwierdzenia tymeza- 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzy =x się t-kże tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wysiąpić jako wierzyciele konkur- 
sęwi 2 roszczeniaraj, ażeby roszezenia Swe. 
chociażby eo da nich spór już zawisł, stoso- 
«nie do przepisów ord. konkure., zgłosili w 
e. k. sądzie powiatowym w Lisku, najdalej 
do dnia 1. marea 1904 a na audyencji 
likwidacyjnej. na dzień 30. marca 1904 
godz. 9 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
aich porządek. 

Wisrzyciele, którzy zaniedbeją terminu 
zgioszenia, tuk poszejególnym wierzycielom 
jak i masie npedłościewej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
deli } badanie dodatrowego zgioszexia i be- 
dą wykluczeni Gd podziałów usknutecznionych 


Ra podstawie formalnego projektu podziału. | 


Wierzyc.elom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącye się i zgłoszonym służy prawe 
w miejsce zawiniowey masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dutychczas 
urzędująsych, pow.łać ostatecznie wolnym 
wyborem inne oszby. swego zaufania. 

Andyezerę lit widacyjną przeznacza się 
zaratem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spólki 
i pojedynczych spółników będzie oddzielnie 
proe adzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postęsowania 
konknrsowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej Gazety Lwowskiej, * 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Lisku lub w pobliżu Liska mają wy- 
mieć w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temze miejseu zamieszkałego; w prze- 
tiwnym bowiem rszie na wnicsek komisa- 
rzą konkursowego ustznowi się dla nich na 
ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 25. stycznia 1904. 


L. cz. S. 38 (142) (338) 

W konkursie Chaima Spanberga i Hudli 
Feingold nieprotokołowanych kupców w Tar- 
nopolu celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonej wierzytelności Ozyasza 
Atlassa w Przemyślu, tudzież takich wierzy- 
telności, które zostaną zgłoszone do dnia ô. 
lutego 1904 wyznacza się audyercyę na 
dzień 9. lutego 1904 o godz. 10 przed po- 
ludniim w c. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu w biurze Nr. 23 przed komisarzem 
konkursowym. 

"Tarnopol, dnia 12. stycznia 1904. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


2023 
KONKURS. 
Dwie posady radców wyższego Sądu 
krajowego przy wyższym e. k. Sądzie krajo- 
wym we Lwowie w VI. klasie rangi ze sy- 
stemizowanymi poborami są do obsadzenia. 
Ubiegający się o te posady ewentualnie 
o posady radców wyższego Sądu krajowego 
Trybunałach I. Instancyi opróżnić się 


L. cz. Prez. (810) 


w biurze ; 
: wane podania w przepisanej drodze w ter- 
Takie prawa. w obee których niniejsza | minie do 28. lutego 1904 do Prezydyum 


mogące wniosą swoje należycie udokumento3 


e. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie. 
Prezydyum e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 30. stycznia 1904. 


L. ez. L. 2495 (786 1—3) 
KONKURS 

Wydział Rady powiatowej Sokal- 
skiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego w Waręzu 
miasteczku z roczną płacą 1200 kor. 
i ryczałtem na objazdki gmin w ro- 
cznej kwocie 600 kor. 

Do okręgu sanitarnego w Waręzu 
należy 20 gmin z ludnością 11566 
dusz, a w miejscu znajduje się apteka 
publiczna. 

Ubiegający się o powyższą posa- 
dę winni wnieść do Wydziału powia- 
towego w Sokalu w terminie do 1. 
marca b. r. udokumentowane podania, 
do których należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia, 

2. dyplom doktora wszech nauk 
lekarskich, 

3. świadectwo odbytej 2-letniej 
praktyki w zawodzie lekarskim, 

4. świadectwo przynależności lub 
inny dokument na udowodnienie pra- 
wa obywatelstwa austryackiego, 

5. świadectwo zdrowia wystawio- 
ne przez c. k. lekarza powiatowego i 

6. świadectwo nieskazitelnego za- 
chowania się potwierdzone przez c. k. 
Starostwo. 

Obowiązki lekarza okręgowego 
określa instrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy- 
działem krajowym, ogłoszona w dzien- 
niku ustaw krajowych Nr. 83 z roku 
1891, tudzież wykonywanie oględzin 
bydła i mięsa w Waręzu mieście. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Sokal, dnia 26. stycznia 1904, 


Wyroki prasowe. 


W. cnp. Pr. 16/04 (2) (823) 

OLOJIODTIEHE. 

B Imena Ero Benasecrea I[icapa! 

I. x. CYA kpaeBni IA CHpaB KApHAX 
y JIbBoBi pimaB Ha nmigerasi $$. 489 i 498 
3ak. Kap. o umocr. i $. 37 Bak. upac., mo 
aMicr apraRyJly yMimeAOro B YACJM i qa- 
coraucn: „łiomap* 8 ama 14. ciuma 1904 
mixy Hanmucelo: „AMONEPHIBOBAHI INOCJIOBA- 
ni“ Big GB „Aoópa paga“ 40 „IAKaM Ha 
uorany* MİCTHTb B COÓ 3HaMeHA DUpOBAHA 
3 $ 63 a 3. k. i nporo ycnpaBenIABJIEBA 
ECTE BAPAJIKOHA qepes q. K. ILIpokyparopa 
AepikaBHOTO KOH%ickaTa cel YACONACH. 

B sacziqok Toro pimena a60poHeHea 
6CTE JXAJIBIIE ImMupeHe Toro aprakyly a 
aaópaBnń Haklaj Mac ÓYTH BEAIĄIGHAŃ. 

JIbBiB, gua 1. mororo 1908. 


q. cap. Pr. 17:4 
OTOJOIEHSE. 

B Iuean Ero Bexauecrea Llicapz! 

H. x. Qyą kpaeBnń AAA COp2B KApHAX 
y JIbBoBi piwas Ea nixcraBi $$. 489 1 4983 
BAK. O IOCT. Kap. i $. 37. Bak. Hpac. mo 
3MICT apTHKy.My yMIIĄeHOTO B UYKMCJI 2 qa- 
couaca: „UBoóora* 8 ama 21. cigaa 1004 
nią Hanacero: „l'0BOpATE HO JIO4CKA* ByCTy- 
MaX BIĄ NModarky „0 „Pycaa e rasgo“ i 
Big csie „Tak ro Pycaan* go kimga, mi- 
CTHTÐ B coól 3HaMeHa HpOBAHH 3 §§. 302 i 
49i 8. R. 1 mporo yCcNHpaBeĄJIABIEHA ECTE 
aapajskeHa epes q. k. IIpokyparopa gep- 
WABHOrO KOHQICKATA Cel HACOHACH. 

B macJiqok Toro pimeHx 3Ó0poHeHe 
ECTE AaABIie MApeHe Toro aprakyny a 
aaópaHań Hak/aą Mae YTM SAHUIEHNA. 

JIEBiB, Ba 30. ciuma 1904. 


(822) 


U. cap. Pr. 20,04 (2) 
OTO.IONIEBE. 
B Imens Gro Besma-erBa Llicapa! 
II. x. Cya spaesnä gA CHpaB Kap- 
HHx y .I5BoBI piwas Ha uiącraBi $$. 459 
i 498 aak. kap. i §. 37. sak. mpac., mo 
8MICT APTHKY.JJY YyMIĘEHOTO B yuca 67 
qdaconacH: „lańązmaka* 8 ABA 22. ciuad 
„904 mia Hamaceo: 1) „3 raJraqkoro nekaa“ 
Bią ModaTkRy 40 „KpOBOKaJ- i aBipdra*, 2) 
„JIaxa cOpomJATE CA“ BIA, HOWATKY KO „MO- 
xe Bepayra", 3) „Poaymiare Bci azana’, 4) 
„Incr amepukaana i BiąnoBiąb peąakTopa* 
BIĄ GMB „lenep Bac aacyqmaiu* 40 „TOW 
moporow nimos“ i Big CB „laka gaka“ 
X0 CJIB „ĄAKYK 3a IMpHsHaHe", 5) „Kaga 


(821) 


8 


giBmugBa* BIĄ CJB „Ce rapHo' g0 „zamań ; Dag E f Landes: als Preggeriht in 
acrpyóene*, 6) „B Hapeuepe Óopóu* sig no- | Trieft hat mit dem Grfenntnijje vom 27. 
4aTky [0 „B TeMHOTi ygepxara“, 7) „Icro- į ünner 1904, Pr. IX. 19/4, bie Weiterverbrei- 
pua yrmerena Pycm* B ycryni sig cais |tung der Nr. 1787 ber geitjhrijt: „Il Sole“ 
„rope-rope* g0 KiHNA, MICTHTE B coÓi sHume- | yom 23. Jänner 1904 wegen der Stellen von 


Ha UpoBuiz 3 §. 300, 802 i 3058, R. i rrpora 
ycIipaBeXRHBJIEHA ECTE BApANKEHA Yepes 
4 k. IIpokyparopa xepiiaBHoro KoHfickara 
cel YaCONHCH. 

B macaïgok Toro pimens 36opoHene 
eCTb gaAbMe MApere TAX aprAkyniB A 3a- 
ópannń Haka Mae ÓyTH 3HANIEHKAE. 

Jesis, gua 29. claia 1904. 


L. cz. Pr. I. 14/4 (2) (819) 
Obwieszczenie. 

©. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 

zamieszczone w Nr. = czasopisma „Kolejarz“ 


| „La sistematica persecuzione“ big „da qual- 


| siasi commento in proposito“ und von „Per 
p Valle“ big „dei piu invidiabili* Deś 


Artifel8: „Il caso’ Valle“ nach $$. 500 und 
| 305 Gt © verboten. 
| 


| Dag t i Landes- ala Preggericht in 
Trieft bat mit dem Grfenntnijje vom 28. Jän- 
ner 1204, Br. IX. 22/4, die Weitervoerbreitung 
der Nr 1213 der geltjhrijt; „Il Gazzetiro“ 
vom 25. Jänner 19::4 wegen der Stelle von 
| „Ma il governo austriaco” biś „i diritti dei 
j pochi“ deg Nrtitel3: „Ai comuni, alle asso- 
ciazoni, ai ittadini italiani dell Austria" 


z dnia 1. lutego :904 artykuły pod tytułem | nad §. 303 Gt. ©. verboten. 


L „Nasz awans“ od „Nie dziwota więc" do 
„warsztatoweów przemyskich* strona 2 j 8 
II. „Stanisławów * od „Aby zwalczać naszą 
organizacyę* do „nauczyć rozumu” strona 
6 zawierają znamiona występku z $. 3 0 
uk., że zakazuje się rozszerzania tych arty- 
kułów. 
O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 1. lutego 1904. 


gl. 20. „(755) 
Dag É. E Landes- als Prefgerihi m 
Wrag hat mit dem Crfenntniffe vom 22. Jün- 
ner 1904, Wr. 7/4, die Weiterverbreitung Der 
Nr. 4 der Reitihrift: „Matice Svobody” vom 
20. Jünner 1904 wegen der Stellen von „Uka- 
zal jsem Vam“ big „pađncuti na zem”, VON 
„Ale aby se clovek odvazil“ big „vice mene 
dlouhemu odporu“ und von „Ale ne bylo 
by mnohem sradnejsi“ big „jednim slovem 
elita delniku* beg AUrtifefg; „Vlast, valta, ka- 
sarna VI.“ nach $$. 65 a, b und 300 Gt. © 
und Mrt. IV. des Gejeżeś vom iT. Dezember 
1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 186, verboten. 


Dag É f Qreig- als Preğgericht in 
Brüx hat mit dem Crtentnijje vom 21. Jän- 
ner 1904, Pr. 22:4, bie Wetterverbreitung der 
in Rar! Brauns Berlag zu Leipzi erjchienenen, 
bei Qippert & Go zu Naumberg a. b. ©. ge- 
brudten Yiugihrift; „Rede des Reichsratãab= 
geordneten Dr. Cijentolb, gehalten bei der all- 
Deutjchen Wolfśverjammiung zu Gger am 13, 
$euerts 1902“ nad $$. 302 und 303 Ot ©. 
verboten. 


L 2i. (156; 
Dag Mtinifterium des Junern hat uu- 
term 24. Jänner 1404, B. 424/M. I, der in 
Berlin erjheinenden Beitidrift: „Der freie tir= 
beiter”, auf Grund deg $. 26 des Prekgejeges 
den Roftdebit für die im Aeicharate vertretenen 
KRönigreihe und Lünder entzogen. 


31. 22. _ (75%) 

Dag f. É relig: als Prekgeriht in 
Mióin gat mit dem Grfenntnijje vom 25. Sóne 
ner i904, Pr. VIII. 24, Die Weiterverbrei- 
tung der dr. 2 der Beitfhrift: „Bydzovske 
Listy“ bom 23. ünner 1903 wegen der Stelle 
von „Ovsem, co jsme mohli“ bi „chteli da- 
ru?" Deg MrtifelS; „Ohcem cesky stat“ nach 
$. 65 a Gt. ©. verboten. 


Das É f. Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Pilfen Hat mit dem Grfentnijje vom 25. Jän- 
ner 1904, Pr. 4,4, die Weiterverbreitung der 
Ju. 88 der Reitichrift; „Svornost“ vom 1. 
Jänner 1904 wegen der Śtvrrejpondenj: „Ta- 
unton, Minn., 21. prosince 1903* nach $$. 
122 a, b und 303 St. ©. verboten. 


BI. 23. (1768) 

Dag f. £. Kreiz- als $rekgeriht in 
Trient hat mit Dem Grfetntnifje bom #3. Sün- 
ner 1guv4, Br. 2/4, Die Wieiteroerbreitung Der 
bei der Biefigen Societa tipografica edidrice 
trentina gedrudten, nicht periobijchen Drud- 
fdhrijt; „Ar Cewuni alle Associazioni, a tutti 
i cittadini italiani dell Austria, lnnsbruek, 
21 gennajo 1904. Il Comitato universitario 
di Innsbruck", und gwar hinfihtlih Der mit 
mit ben Worten „Ma il Governo“ beglniiten= 
Den uud mit den Worten „ultime sperenze“ 
enbigenben Stelle und Der weiteren mit den 
Worten „Noi respingeremo“ beginnenden und 
mit den Worten „Il Popolo“ endigenden Stelle 
nah 66a Gt ©. verboten. 


Bi 25. (807) 

Daz É f Sandeg: als Prekgericht in 
Trieft hat mit dem Crfenntniffe vom 27. Jün- 
ner 1904, r. 204, dle Weiterverbreitung der 
Nr 211 der żZeiśjchrijt: „Novi List* vom 23. 
Jänner 19 4 megen deg Artifels: „Kje tici 
vzrok? — Cherchez la femme!“ nah Art. 
IV. deg Gejekeż vom 17. Dezember 1862, R. 
© BL Nr. 6 ex 1863, verboten. 


p 


Dag f f Landes- al$ Prekgeriht in 
Zrieft gat mit dem Grfenntnijje vom 28. 
Bänner 1904, r. IX. 2 4, bie Weiterver- 
breitung der Jr. 1789 der geitihrijt: „II 
Sole" bom 25. Jdnner 1904 megen der Stelle 
von „Rascoyich e situato“ bis „non poteva 
essere“ und von „Egh serisse subito“ big 
„piu forte di me“ deg Mrtitelg ; „Il ‚Lunedi 
della Marchesa“ nah $$. 6-, 300 und 516 
©t. ©. verboten. 


Dag É f. Kreiz- alg Xrepgeriht in 
Rovigno hat mit dem Crfenntnifje vom 20. 
manner 1004, Pr. V. 8/4, die Weiterverbrei- 
tung der geitjchrijt: „Il Proletario* vom 28. 
| Sinner i9u4 wegen deg Artilelś; „IL nostro 
sangue” nach 3:0 St. ©. und Art. IV. beż Ge- 
jegeż vom 17. Dezember :562, Nr. 8 R. ©. 
Bi ex 1868, verboten. 


Das £ f. XRanbes: al Preggerht in 
Gzernowig Kat mit dem Grfentnifje vom 25. 
Janner 1904, Br. I. 2/4, die Weitervoerbreitung 
der ©rudjchrijt: „Nowomodni Koljady* des 
Gryt Egczypawta wegen der Stellen, und zwar ; 
la. wegen der SHlubftrophe im Qiede Mer. 6 
|auj Seite 13; 2. wegen der Drei legten Etro- 
phen im Xicde Mr. 17 auf Seite 51; 3. Wez 
gen dcs Liedes Nr. 22 auf Seite 50 bis 52, 
cnblich 4. wegen der Schlufpitrophe im Liede 
"r 23 auf Seite 55 naj $$. 805, 80* und 
302 St. ©. verboten. 


Kuratele. 
L. cz. P. 2888 (4) (10345 3—3) 
Iwan Markiewicz z Terła uznany umy- 
słowo chorym. Kuratorem jego Michał Ba- 
czyński w Terle. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sambor, dnia Ż1. września 1908. 


E. cz. P. 27.8 (8) (10337 3—3) 
Wincenty Mazur z Zawoji uznany zo- 
stał za głupkowatego, kuratorem ustanowiono 
Jana Mazura z Zawoji Nr. 25. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 18. marca 1908. 


L. cz. P. 289,3 (10344 3- 3) 
Annę Janik z Niedzielnej uznano umy- 
słowo chorą. Kuratorem jej Hryć Janik w Nie- 
dzielnej 
©. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sambor, 21. września 1908. 


L, cz. P. 22299 (25) 
Ogłoszenie. 
Kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Józ f-m Hołda zawieszoną — znosi się. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mvsciska, dnia 4. listopada 1908. 


L. cz. P. 141,8 (2) (10376 3—3) 
Jan eitz z Podbuża uznanny zestał za 
umysłowo chorego. Kusstorem ustanowiono 
Antoniego Anderkę z Podbuża. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Podbuż, dnia 12. grudnia 1908. 


L. cz. P. 1783 (4) (10428 3—3) 
Dawida Sosodczuka rolnika ze Sorok 

uznano marnotrawcą, kuratorem jego ustano- 

wiono Semena Perrhinczuka rolnika ze Sorok, 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździec, dnia 7. października 1903. 


(10375 3—3) 


L. cz. P. 2518 (5) (10881 3—38) 
Marya z Iwaniuków Stefanee z Ilniee 
zostałs uznaną marnotrawczyn'ą, kuratorem 
jej ustanowiono Iwana Stefana z Iiini=e. 
O. k. Syd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 10. listopada 1908. 


L. cz. P. V. 469,3 (6) 


umysłowo chorą, kuratorem jej ustanawia się 
Dra Mieczysława Sołtysika ze Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyi, dnia 25. września 1903. 


L. cz. P. II, 100,8 (15) (16319 3—3) 
Jan Kossak ze Stryja uznany został 

umysłowo chorym, kuratorem dla niego u- 

stanowiono Dymitra Chyrowskiego w Stryju. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 30, kwietnia 1903. 


L. cz. P. III. 116,8 (10) (10825 3—38) 
Marya Procyszyn ze Stanisławowa u- 

znana umysłowo chorą, kuratorem ustano- 

wiony Aleksander Procyszyn z Wygnanki. 
Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Qzortków, dnia 19. czerwca 1908. 


L. cz. P. III. 1/28 ,6) (10.830 3—3) 
Piotr Atamańczuk z Rydodub, uznany 
umysłowo chorym, kuratorem ustanowiony 
Fed’ Atamańczuk. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ćzortków, dnia 19. czerwca 1908. 


L. cz. P. VIII. 136,8 (°) (10334 3—3) 
Wiktoryę Podgórską z Katusza oddaje 
się z powodu choroby umysłowej pod ku- 
ratelę. 
Kuratorem ustanawia się Michała Pod- 
górskiego ze Lwowa. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 15. grudnia 1403. 


L. cz P. XL. 883/1 (12) (14405 3—83) 
Na małoletnim Dmytrem Żylukiem Ja- 
kuba z Krechowiec zostaje z powodu choroby 
umysłowej opieka na czas nieograniczony 
przedłożoną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XT. 
Stanisławów, dnia 29. listopada 1903. 


L. cz. P. 221/3 (16408 3—3) 
Za marnotraweę uznano Józefa Wydro 
z Rzochowa. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Siewierskiego z Rzochowa, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielec, 24. września 1908. 


Karola 


L. ez. L. 13/3 (7) (10409 3—3) 
Wincenty Orawiec z Poronina oddany 
pod kuratelę powodu marnotrawstwa. 
Kuratorem jego ustanowiony został Jó- 
zef Stoch z Poronina. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 4. listopada 1903, 


L. ez. P. V. 120/3 (2) (10380 3—3) 

Z powodu marnotrawstwa zawiesza się 
nad Michałem Krechowcem, gospodarzem 
z Zameczka, kuratelę. Kuratorem tegoż usta- 
nawia się Fedka Kripa, gospodarza tamże. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zółkiew, dnia 6. listopada 1903. 


L. cz. P. 177/3 (4) (10435 3—3) 
Marysnea Dudowa zarobnica z Radło- 
wa została uznaną umysłowo chorą, kurato- 
rem dla niej ustanowiono Jana Drużbę 
z Radłowa. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Radłów, dnia 29. listopada 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 

L. cz. ©. VI. 234 (1) (743 8 - 8) 

Przeciw Annie z Filipiaków zam. Sy- 
rota, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowe- 
go w Samborze przez Michała Filipiska po- 
zew o uznanie pretensyi 240 kor., 180 kor., 
30 kor. i 10 kor. za umorzone. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 6. lutego 1904 o godzinie 
12 w południe w biurze Nr. VI. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Stacha Kohuta w Miłkowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Sambor, dnia 16. stycznia 1904. 


L cz. Og. I. 84 (1) 

Przeciw Janowi Pociaskowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniestonym 
został do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Pawła Pociaska w Błażowy pozew 


(829 1-8) 


_ (10402 3—3) | 
Wladysławę Sołtysik z Kołomyi uzzano | Błażowa i adnotacyę zakazu pozbycia. 5 | 


o uznanie własności whl. 1067 ks. gr: 


ostał 
FOLW 


„ska | 


DU | 


Na podstawie pozwu rozpisaną % 
pierwsza audyencya na 11. lutego o 80 
10 rano. 4 

Celem strzeżania praw Jana Poti 
ustanawia się pana adwokata dr. Re 
w Rzeszowie kuratorem. . Joo 

Tenże kurator zastępywać będzie * wj. 
Pociaska w rzeczonej sprawie na jego ._ ję 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzi jo 
nie zgłosi lub pełnemoenika nie zamiał 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 1. 

Rzeszów, dnia 15. stycznia 1904. 


L. cz. Prez, 701 (829 T 
Obwieszezenie. wid 

0. k. wyższy Sąd krajowy we LE iy 
podaje do powszechnej wiadomości, Ż8 P: egg 
masz Vogi reskryptem e. k. Minister 7, 
sprawiedliwości z dnia 30. sierpnia 1 D 
19.902 notaryuszem w Łące zamianow 
złożywszy dnia 26. stycznia 1904 przy” it | 
służbową, urzędowanie swe rozpocząć 
Lwów, dnia 27. stycznia 1904. 


L. cz. Civ. 62398 (287/VIL) [> 
Dla Aleksandra br. Cetnera, Her 
tego hr. Krosnowskiego, Awigdona “p s 


Leisora Rosenthala, Osera Rabnera, 
ciszka Hellmanna, Karoliny Sacher, 
Brat, Jana Witwiekiego, Jana H. Poga 
Markusa Fraenkla, Adeli Pilsnickieh “yy 
mona Johna. Don Gótza, Estery Bach, of 
tiasa Bache, Salamona Goldsterna, 2 „db 
Bogen, Sary Flieg, Lriby Blauera, Dede 
Attlasa, Jana Grünes. Wolfa Safir: muje 
Halles, M. H. Stroh, Lipe Landau, Neig 
go Dawida, Mojżesza Malz, Simon4 pi 
Sary Schwarz, Michała Zawadzkiego W kid 
wie egzekucyjnej Agnieszki hr. Pis je 
przeciw Leonardowi Gurskiemu WI 
tegoż spadkobiercom o 6700 złr. m. a0 
być doręczóną uchwała z dnis 9. Sty ori 
1104 l ez. Oiv. 62.398 (287. VII) g0 
wyznaczono na dzień 23. lutego 190% 7% 
dzinie 10 przed południem w tut. 5%% eg 
sali Nr. 21 audyencyę do rozdział gt 
kupna sumy 38.500 złr. niegdyś 0% # gó |. 
ś. p. Leonarda Gurskiego intabulowanć 


sf 
wal? | uj 


ustanawia się w celu strzeżenia 11 
kuratora w osobie Paua dra Karola 7% 
adw. we Lwowie. M 
Tenże kurator zastępywać będ A 
w rzeczonej sprawie na ich koszt 1 W je E. 
pieczeństwo dopóki oni w sądzie Sif | 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamian ulir 
C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział 
Lwów, dnia 9. stycznia 1904 


mnel 


L. pr. 671 (502 Koy | "0 kor 
W tych dniach wyszedł nakdedeó jg kk 
Namiestnictwa Szematyzm Królestwa rra 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem * 
skiem, na rok 1904. ,  Ad® |W 
Podręcznik ten można nabyć W sł go 
nistracyi Gazety Lwowskiej i we W847 hi 
c. k. Starostwach po cenie 5 kor. 
Lwów, dnia 17. stycznia 190% 


L. ez. Og. IL. 549;8 (7) 
Przeciw  nieobeenemu 
Pietraszkiewiczowi przedtem we. wiol", 
waiosła Halena z Hałanów Pietraszkie% pjoś l 
Lwowie przez adw. dra Mieczysia W? g1 Wih 
skiego we Lwowie, skargę 0 9 g | lew 
80 hal. zpn. Ne 
Pierwsza audyencya odbędzie "w pić 
lutego 1904 godz. 9 przed południem „A 
rze Nr 24. NK K hte ; 
Ustanowiony dla strzeżenia P“ plod | lęg 50 
zwanego kurator adw. dr. Augu8 gopi 
we Lwowie będzie go zastępować miao 
tenże w sądzie się nie zgłosi lub j 
cnika nie nstanowi. 2 I 
0. k. Sąd krajowy cywilny, oddzia 
Lwów, dnia 26. stycznia 190% 


L. cz. ©. XXL 17/4 (1) NEO 
Przeciw nieznanemu z życiś * spi] 
pobytu Karolowi Tomaszewskie'mu ego Pr 
nym został do c. k. sądu powiatowe pw | |, 
we Lwowie przez Sydonię Schiuz P 
wie pozew o 188 kor. 32 hal. , „ago gó! % 
Na podstawie pozwu powj”ś nið i 
znacza się audyencyę na 30. stye go * 
godzina 11 przed południem do w 
sala 4. ego a 
Celom strzeżenia praw pozwać hs s” | 
nawia się pana dra Seweryna Pan 
we Lwowie kuratorem. ; pędzi gśt 
Tenże kurator zastępywżć “ago Mj 


na JEG je Ay 
i niebezpieczeństwo, dopóki on W AC 


dział 
"1904. 


©, k. Sąd powiatowy 5. L, | 
Lwów, dnia 11, stycznia 


Praes, 2521 (20 kr./3) 


3 


L. cz. ©. HI. 45/4 (1) 


(836) 
Przeciw nieobeenemu Julianowi 


Ter- 
czyńskiemu, przeasiębiorcy budowlanemu w 
Bochni wniesiewo następujące skargi: 
Eliasz Schneider w Bochni o 449 kor. 63 
hal., lez. ©. III. 45/4; Józef Fluhr w Bochni 
o 444 kor., lez. O. HI. 464, Rafael Mendler 
w Bochni o 527 xor., lez. O. III 47/4, Jakób 
Fischler w Bochni o 370 kor. 60 hal., lez. 
0. III 484, Samuel Matzner i Sp. w Bochni 
o 408 kor. 36 hèl., lez. C. III. 49/4, na 
które rozprawę na dzień 10. lutego 1904 
godz 8%, sala Nr. 11 wyznaczono. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwźnego kuratorem adwokat dr. Michnik w 
Bochni zastąpi go dopokąd on się sam lub 
przez pełnomocnika nie zgłosi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bochnia, dni» 1. lutego 1904. 


7 R 
Spadki 
FR W 
L. cz. A. 2498 (5) (10231 3—3) 
Kat.rzynę Pacuła z miejsca pobytu i 
Życia niewiadomą zawiadamia się że Ksenia 
Pacula z Żohetyna tamże dnia 15. stycznia 
1598 bez pozostawienia ostatniej woli zmarła. 
Celem wnies.enia ośw;adczenia do spad- 
ku wzywa się ażeby do roku tem pewniej 
się zgłosiła 1 swe oświadczenie do spadku 
po s$. p. Kseni Pacuła wniosła gdyż w prze- 
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku- 
raiorem Jędr.ejem Turczykiem przeprowadzo- 
nym zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 24. listopada 1908. 


L. cz. A. XVII. 3742 (31) (299 3—3) 
Hdykt 
z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 


niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
zawiadamia że dnia 24. września 1902 we 
Lwowie zmarł Jan Moskwityn nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli i że do 
spadku powołaną jest z ustawy w 1/12 czę- 
ści Justyna Puławska. 
| Ponieważ Sądowi miejsce pobyta Justy- 
j ny Pudawskiej nie jest znanem, przeto wzy- 


obwinionemu lub też Skarbowi państwa, przeciw któremu do lat 30 | tutejszym sądzie w przeciwnym bowiem razie 


spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 

jącymi się dziedzieami i dla nieobecnej usta- 

nowionym kuratorem Michatem Moskwitynem 

w Bursztynie. 

! C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 29. grudnia 1903. 


[LL cz. A. 268,2 (10) (285 3—3) 


Edykt 


| 


z 


z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomym. 

C. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

zawiadamia że przed 35 laty w Łyseu zmarła 


| dzenia ostatniej woli. 
| Ponieważ sądowi miejsca pobytu Jurka 
Howzana syna spadkodawezyni nie jest zna- 
nem, przeto wzywa się go aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad- 
czenie eo do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i dla nie 
obecnego ustanowionym kuratorem Janem 
Nowickim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bohorodczany, dnia 4. listopada 1908. 


L. ez. A' V. 64 (8) (389 3—3) 
Ed 
zwolujący wierzycieli spadku. a 

C. k. sąd powiatowy w Przemyślu 
Oddział V. wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy jako wierzyciels mają pretensyę do spad- 
ku po bp. dr. Oswaldzie Blumenfeldzie adw. 
z Przemyśla zmarłym dnia 1. stycznia 1904 
w Krakowie bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli ażeby w celu zgłoszenia i wy- 
kazania swych pretensyj zgłosili się do nie- 
go najdalej dnia i8. kwietnia 1904 o godz. 
Y przed południem, albo też na piśmie aź 
do tego dnia sws żądania wnieśli, w prze- 
ciwnym bowiem razie, o ileby nie przysłu- 
giwało im prawo zastawu, utracą wszelkie 
t dalsze prawa do spadku. gdyby tenże przez 


wypłacenie zgłoszonych pretensyi wyczerpa- 
nym został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 11. stycznia 1904. 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 194/3 

Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłasza, że przy firmie Kasa 
zaliczkowa i oszczędności w Podkamieniu 
koło Brodów stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poręką wpisanem zostało, że 
odtąd ta firma opiewać będzie Kasa zali- 
czkowa i oszczędności w Podkamieniu koło 
Brodów stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w hkwidacyi i że likwidato- 
rem został wybrany Józef Jakób Horowitz, 
właścicieł realności w Podkamieniu koło 
Brodów. 

Równocześnie wzywa się wierzycieli by 
się do towarzystwa zgłosili. 

Złoczów, daia 12. grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 220/3 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Złoczowie ogłasza, że przy firmie bank 
zaliczkowy w Olesku stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką wpisanem 
zostało, że odtąd ta firma opiewać będzie: 
Bank zaliczkowy w Olesku stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w likwi- 
dacyi i że likwidatorami zostali wybrani Sta- 
nisław Wesołowski w Złoczowie, Joachim 
Mütter w Złoczowie, ks. Marceli Piątkowski 
w Olesku i Jan Wokroj w Olesku. 
Równocześnie wzywa się wszystkich 
wierzycieli by się do towarzystwa zgłosili. 
Złoczów, dnia 29. grudnia 1908. 


(833 2—3) 


(515 2—3) 


L. cz. Firm. 69.3 Poj. II. 68 
Wpis firmy pojedynczej. 

Wpisano do rejestru dla firm poje- 
dynczych. 

Siedziba firmy: Ulucz. 

Brzmienie firmy: Nussen Zuker, przed- 
siębiorstwo wyrębu lasu i handlu drzewem 
w Ułuczu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 

t su i handel drzewem. 

Posiadacz (1.): Nussen Zuker. 

Data wpisu: 15. grudnia 1903. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 5. grudnia 1908. 


(538) 


U. cup. Pipu 253/3 Cros. I./303 (636) 
Bnuc þipma crosapamena 3ApoÓkOBOro 
i roenoaapekoro. 

Bnncaso 40 peecTpy CToBapH meHE 3A- 
poóROBHx I roeuoXapekax. 
| Ciqame crosapumena : Bose. 

dBygeae Qipma: Cmiaka omaąqgocra i 
IO8M40K B BoJdiM, CrTOBApAMEHE 3apeecTpo- 
BaHe 8 He0OÓMEKEHOWO IOPYKOW. 

Jara craryry: Bomme, ama 18. wos- 
Taa 1908. 

Ilpexuer mpegapreMCTRaA: yAÏIMOBAHE 
WJIEHAM MO3ATOK, OpHMHAMAHE BK.IAĄ0K MA- 
NHUAMX, BCHHApaHe TBOPEHA TAKAX TOBA- 
pACTB B OKOJMIII. 

"ac ierEyBaHA: HeOrpaAuueHHA. 

Zlapeknua : O. Bacası HpeukeBn4q, rp. 
KAT. Mapox AK0 HACTOATEAB, Kasumup JIaH- 
ieBfelbh, yTUTeIb AKO 3ACTyNAHK HACTOA- 
Tela, Maxańmo Juro, Crefaa JlykadoBnq, 
Bacmis Crapoera, O.esea BoJroguabcknń, 
Peas JlykadoBnu, pi1sAAKA B Bongin, AKO 
SIEHK, 

Haanue $ipua: nią megaTKoK ce €CTB 
GraMuni.iieto QIpMH KJIa1yTE CB NIĄNHCA 
HaCTOATEJB 3apAly ao ero 3acTyNAAK 1 
OĄGH TIEN sapANy. 

Orosomesa nixuKcaHi Yepes HACTOATe- 
Ja sapaqy a60 ETO 3ACTyMHHKA MAIOTE ÓYTH 
yMineHi ma tabana mepeg ABoKadeM EMIJ- 
KH A GDOIOMEHH O BATAJGHIM 3IÓpaHIO Må- 
ITb Óyrm moqaHi udedaM AO BiĄAOMOCTH 
O6IKAMKOM, 

Yair ujeBiB: BUROCHTE Mo 10 kropon. 

BixBida1HicTb: EeoTpaHMUeHA, 

dara Binoy: 28. uwaro.dmera 1908, 

I. x. Cyx ospyskanń ako roproBerbnnń, 
Bissix V 
Cauóop, qaa 28 magonmera 1903. 
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db 
(U 
= R | Ecdy kt. 
E NM - Sąd obwodowy w Przemyślu ogłasza, iż znajdują się w tegoż przechowaniu 
apeja $h tinje e przedmioty odebrane obwinionym jako rzeczy im widocznie obce, lub nie- 
Reine || oby 0 które prawni właściciele nie zgłosili sie i wyśledzani być nie mogą 
| 9 miejsca pobytu. 
é $ AT sza j je 
ia l — m ezezególności : ME 
go Kig 8 EE ER 6 
ydie H | S Jonatura w sprawie karnej | 
mis N aktów n Ar ji Przedmioty przechowane 
B | przeciw o zbrodnię 
A | T ana DOR TSE Z ae 
|! Yr. | e Pelagii Pańko talse | gotówka 4u kor. 40 hal. w depozycie | 
a Łysiak i karnym. 
Eao, | — = uma a EE > 5 
p Vr, 883,2 j Antschlowi Dams- R | zegarek mklowy dla Mojżesza Rind- 
3. BR __ Szkowi i tow. = į nera w depozycie karnym. 
n 2892 | Izraelowi Zimmer- gz zegarek tuiski dla Abrabama Iklera 
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fO. 1440 poż. łem 1 scyzoryk, i łańcuszek do zegarka 
CA Iwanowi Osoba z dłuto i kluczyk niewiadomych wła- 
p. L = ścicieli w magazynie lie 
a = = | kwota 2 kor. uzyskana ze sprzedaży 
siv * 150 m. płocienka w kolorowe paski, 
r. 80,3 A : | | 170 m. płócienka w czarno czerwo- 
47 | Mokrymie Chudzik i = e kratki, 7:55 m. płótna białego 
a _ | niewiadomych wieścicieli w depozycie 
Bo | karnym. 
9 | Vr. 8823 zegarek damski złoty o jednej ko- 
27 Józefowi Łoś „bd percie „Remontolr*  miewiadomego 
MESS wiaściciela w depozycie karnym. 
0 AT. 1243 niewiadomemu i latarka przechowana w magazynie lic. | 
Sprawcy 
„nej Wzywa się każdego, ktoby do wyszczególnionych przedmiotów prawa sobie rościł, 
i a Bzęcje kę Jednego roku licząc od dnia w którym ogłoszenie niniejsze po raz trzeci w tej 
że] T - Jezek Pojawi w tutejszym sądzie się zgłosił i prawa swoje wykazał, z J RE 
pal ligtów A W ciągu powyższego terminu edyktal:ego, nikt praw swoich do tych przed- | *a SIĘ JĄ aby w przecljgu jednego „roku li- 
h Pop dż ni Sial eoo przedmioty te lub cena za takowe uzyskana, zostaną o ile to się | cząc od duia niżej podanego zgłosiła się w 
por DOE l tigan: 0» Wydane 
E zeciego edyktu wolno się domagać zwrotu. 
TA C. k. Sąd obwodowy. 
„ię M Przemyśl, dnia 30. grudnia 1903. 
j} YA "EE zi s mi = 
yli 4 S n (1) (796) znane, wniesionym został do e. k. sądu 
ij RZ Łieobecnemu Janowi Gabry- powiatowego w Zatorze przez Praksedę z Ma. 
| zet İM êm w Szczawnicy niżnej wniesli | kuchów Ozekanową w Piotrowicach pozew 
9) jinej E Gabrysiowie ze Szczawnicy |o zapłacenie kwoty 345 xor. 48 hal. zpa. 
ley Bor. z Pozew o zapłacenie | Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
om yi t R ęa stała audyencyę na dzień 4. lutego 1904 
Gila, go 1904 Wẹ wyznaczono na dzień 24. lu- jo godzinie 9 rano, w sali rozpraw Nr. 4. 
rrako" | ką Nr. 1 r. w tut. sądzie godz. 9 rano Celem strzeżenia praw Stanisława i Ma- 
ly Mian ryi Frączków z Zatora ustanawia się p. Jana z 
Ady ‘alent "e kuratorem porwanego p.| Wichmana burmistrza w Zatorze kuratorem. Donia Howzan nie pozostawiając rozporzą- 
ya Bo AA 40TYS ze Szczawnicy niżzej będzie Tenże kurator zastępywać będzie po- 
kig ah dopóki pozwany sam w są- | wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie na 
mianuje ie zgłosi, luv pełnomocnika mie|ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
Ok g ) w sądzie się nie zgłoszą lub peśnomoenika 
9) Krościei powiatowy, Oddział II. nie zamianują. | 
2 nko, 19. stycznia 1904. 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
jerfa 1 7-. ANM Zator, dnia 23. stycznia 1904. 
LU UJ U 
ic ) | Ra 174/3 (2) (847) 
jabl Uli Słomiana e r i*domej z miejsca pobytu | L. ez. O. IL. 25/4 (1) = (841) 
J lt. Sądu w, iej zam. Skorenkiej wnieśli do Przeciw Franciszkowi Nienajadło, „ któ- 
MEL dy o AAA l Jewdo:ha Horymowie po- | rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
siĘ „ił 026/2 1027 własności pare. grunt. l. k.| nym został do e. k. sądu powiatowego w Ni- 
w” Na. i 5m. Zazdrość. sku przez Michała Nienajadło z Nowosielea 
r yene Kavis tego pozwu wyznacza się | pozew o uznanie własności i/7 części i 2/84 
„W by | tego oe, do ustnej rozprawy na dzień 9. | części realności lwh. 170 gm. Nowosielec. 
e |, 80 1904 PY SPAN , ; 
P lo *Bo sądu, pio 8097. 9 przed południem do Na podstawie pozwu wyznacza Się roz- 
OP go BA turo Nr. 15. prawę na dzień 8. lutego 1904 godzinę 9 
190 awia się strzeżenją praw pozwanej, usta- | rano. = 9. 
j dwok atora Maryana Sietniekiego, Celem strzeżenia praw niewiadomego 
1 Tenż Trembowli. z miejsea pobytu Franciszka Nienajadło usta. 
pang w a kurator zastępywać będzie po- | nawia się pana Marcina Kobylarza w Nowo- 
Pieczona 0 Sprawie na jej koszt i nie- | sielu kuratorem. + 
g0 głosi lub Ka » dopóki ona w sądzie się nie Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
y i o Romoenika nie zamianuje. wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Nie 
pie) jy Tre ib àd powiatowy, Oddział LI. najadło w rzeczonej sprawie na jego koszt 
nig l. Mbowla, dnia 28. stycznia 1904. i mebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
UP nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
w |L ©. O, 18 p — Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
dd: AD. (852) Nisko, dnia 25. stycznia 1904. 
0 49 i ra, któr anisławowi i Maryi Frączkom 
std yen miejsce pobytu jest nie- 
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Jedwab Futard 


do zł 11-35 za metr, jakoteż zawsze najnowszy czarny, biały i ko'orowy Jedwab Henne- 
berga od et. 60 do zł. 11:85 za metr gładki, w paskach, wzorzysty, adam-szki i t. d. 
Jedwabne sd maszki od zł. —'85 do zł. 
Jed«sbre suknie bast. od zł. 9'90 do zł. 
od zł. —60 da zł. 


I:80 ledwaa halowy 
43:25 jedwab na wyprawę 
3:70, Jedwab na bluzki 


ad ct. 60 do zł. Il35 
ed ct. 60 do zł. [1-35 
od et. 60 do zł. 1-35 


za metr franeo i już oclony do domu. Wzory odwrotną poeztą. Podwójne porto do Szwajearyi. 


| CEU UUI Ti a UW U Fabryka jedwabiu HENNEBERG, Zürich. 
O |m_ AMM AOE Ó0 


[4] 


in 4-to (Wegera w Lipsku) po 1 ar 20 hal. 
Zamówienia tylko po 10 szttk razem. 
Lwów, Czarneckiego 12. 


Prokne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
patitem 4 kalerzy. 


Polecam; 5 


"spłaty 96 kor. 84 hal. razem z stem- 


łeda wdewa przyjmie posadę jako za- 
Moc» plem i podatkiem. Pierwsza rata 4 kor. 


rządczyni u wdowca lub jako pann3 służąca. 
DA restante „Malwina 5“. 


ius X. i Fietr I. król Serbii w stalorycie | 
. Chomieki 


na spłaty losy krakowskie. Cena na 


84 hal, dalsze (28 rat) po 4 kor. Inne 


10 


0066 000000 0000000000000000 


Qàzmaczona na lleznych wystawach. 
krejowa fabryka wyrobów czmastowych 


GEGWANNE ZUELEEANE żSWN 


Lwów, ul. Świetego Pietra I. 21. Telsfen Nr. 658. 
; FKżlie: 
Stanisiawów Zarwańska 18. Kraków Zwierzyniec 14. Gzerniowce Bahnhofstras8 


Pierwsza 


Q 6 
© e 28. 


Wtrzyzwanuje ma alsłączie: 


© 
~ Cukiernia Traczyńśtieg0, LYÓY, ul. Fredry, koszta wykluczone, czeki pocztowe Wielki zapas rur bstowowych różnych wielkości, płyty chodnikowe, posadzkowe 
Funt pomadek 60 ct., cukrów 80 et, kar- bezpłatnie. i kominowe, jakoleż inae wyroby z cermentu. Wy$tomuje: posadzki weneckie e, || 
SIRO 40 et. czekoladek 1 zł., OWE Dom bankowy T8Z20, mozajkowe i granitowe, jazoteż: posadzki jednolite bez fug „Holzit“ Rh 
80 d ERIRE paczki po 3 Gł. mu Schmidta. Kanalizacye, zbiorniki i fzndamenta, stropy, schody, balkony, Ż 1 
o O EO Geliktz g Cuges i wszelkie inne roboty budowlane w zakres betoniarstwa wchodzące. P y 
Włómaczemię Lwów, pi Mary aki] Kosztorysy, senniki i wzory na Żądanie bezpłatnie. Łaskawe, asie 
a TSSKIWY = Uieieckieca i Pi. OKE wienia miejsetwe i z prowineyi nskuteczniemy jek najstarznniej, vzorowe i 
naj 5 e, zi k er zapełnia SO dA ») A 3 © p cenach umiark RZWARY ch. 
wiki R Rios © Wlarzo Piohna. E R A A COEG ego SECZ | 
46 EEY N © OOG OVOLGCOOOGOO OLOO 4 
wyborny miód deserowy kuracyjny, Gwarasowa za całość. WEZ iie iik TE EE to 80 p 
ną pera 5 mer tylko oE Rz 52 własnych wow meblowych petami K 
oda miodowa naturalny a najlepszy środe © WARANYCH WG MMIOWYCH paisani. „I 
na płeć. Darmo broszurki Dr. Ciesielskiego i E ZA NI X © pi 
J o miodzie, warto przeczytać, żądajcie! Ko- D E Li Era i podgwaraucją za dobczowy towar poleca Szan. P, T. Pubiicznośći Al 
rzeniewioz em. naucz. Iwanozany. p 3 REJ. FA i | 
„ dode BARANG MA ow i Spółka stolarzy Iwowskickh fg 
naturalne czyste pie- Wiedeń, fè yenaeiiter iein BĘ BZ r a: Bernąrdyń asi l 17 H 
turalne czyste nie PP x RE swój od roku 1854 istniejący i 
=» zaprawiane alkoho jga t, Arany Ton 8 mtoza 84 Eg = sa p PEN ý 
węgenki natae] Lwów, lagleloósa 22 O SKŁAD MEBLI f 
skie, reńskie, hz ce w naj- „ÓW, BORA fake. szszelkiego rodzaje) p 
Pa PUKES f TEA y 
lepszej jakości po cenac najtańszych RARE Kompletna stylowa urządzenia pokoi sypialnych, jadał inych q 
poleca handel herbaty, mn wina Ostatnie nrowrości! AF i Salonów TY wielkim wyborze od pajskromniejszych ao f 
pdmuni AA Rig ilg EN LWÓW, „nacz Nadszedł świe- najwykwininiejszych. „4 
y y transpor = p = 3 m A 
3 P „zajnowszych am D ZL giete i żelazne g f 
Er O SET l a ie po esnach fabryczzych. ni 
Sereom ofisrnej publiczności polecamy naj- najnowszych AB 


goręcej Józefę Sikosińską, dotkniętą nieule- wzorach. 
czalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą na 
oczy, pozbawioną wszelkich średków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o Badesłanie łaska- 
wych datków do Aaministracyi naszego pisme. | 


Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Rze- 
szowie odbędzie się w lokalu towarzystwa dnia 14. lutego 1904 r. 
o godzinie 5 po południu z następującym porządkiem dziennyra : 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 

2. Sprawozdanie Komisyi szkontrującej co do udzielenia absolutoryum Dy- 
rekcyi. 

2 Rozdział zysków. 

4 Wybór 6 członków do Rady nadzorczej. 

5. Ciąg dalszy zmiany statutu. 

6. Wnioski członków. 

Gdyby niniejsze walne zgromadzenie nie przyszło do skutku dla braku 
odpowiedniej liczby członków odbędzie się drugie walne zgromadzenie z tym 
samym porządkiem dziennym dnia 28. lutego 1904 o godzinie 5 po południu 
bez względu na ilość uczestników. 

Rzeszów, 81. stycznia 1904. 


-xrłowej masy od 8 zł.) 


SYN 


Ceny najniższe (z 
BEOPERNICEA i 
aptyoy | moobanioy, 

Lwów, piac Malicki L i. 


Prezes Rady nadzorczej: 
Mojżesz Geschwind. 


| Ogólne Zgromadzenie 


Krasiczyńszkiego bm akcyjnego 
odbędzie się 


we Lwowie, ul. Kopernika i. 38. 


dnia 15. lutego 1904 r. o godz. 3 po południu 


2 następującym porządkiem dziernym: 


1. Sprawozdanie Rady zawiadowezej, sprawozdanie zam- 
knięcia rachunkowego i bilansu. 

2. Wnioski o rozdział zysku za rok 1902/3. 

3. Udzielenia absolutoryum Radzie zawiadowczej. 

4. Wybór jednego członka do Rady zawiadowczej. 

5. Wybór komitetu rewizyjnego $. 22. 

6. Wnioski. 


Krasiczyn, 29. stycznia 1904. 
Krasiczyński browar akcyjny. 


Władysław Ks. Sapieha Pawel Ks. Sapieha. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (cod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 
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SZ Znakomity = 5Z 1 TES ÞE 2 „S” Gzy 
4 Usmierza KASZLE, KATARY, BEZSENNO Nor 


rh z w KRAKOWIE w APELE : PP; WIBZNIEWSKZIE GO i 
24 We LWOWIE w Aptekach: PP. MIEOLASCEA O EJ 
i RUCRERA. 


Nowość! 
Mewa paloma 


z własRage par wego palenia egdziennie świożo palons! 
a palonma, ściśle peóług zasad Inygiemy, zapomocą gerącego * 


TERY 


(rza -—- znakomita w twaku i aramacia — cedzień świeżo palopa ! | 
`a kilo kawy palonej Melanges Nr. l. -—- zł 70 et. 
«. Nr Alea, 26, EE 
> - „NET 1 O+ i 
M. 1 „W, i 
Melacge cesarska Nr. V. í 40 gk0 
Kawa palona za pomocą gorące go powietrza posiada zalety iż: zachowuje zn gh 


wita uremę, czysty delikatny smak, największą wydatność, z tej przzczye. 


cznia tańsza w nżyciu aniżeli kawy palone w inay svcsób. B 
Kaws palona pakowasa w worsezkach porgaminowych w wadze 1, a UG 
Poleca handel herbaty i kawy f 


EDMUNDA RIED LM 


we L SW O WY IS, 
al Teatralna 8. kac. > 


GAŃDZENRZIOZ ARN CGDE 


a MA A A 


G06666850566366 30660 050660 
Tysiące wypadków słakości 


są przyczyną złego, na przeciągi powietrza narażonych 
klozety. 


BATY. 


| ER EK 
ę cz TELGZA AD 


mamom W m w M KM O AA M EM A M w O EE a a 


igienice Klozety pokojowi 


. e 
są według orzeczenia E evazi powag lekarskich niezbęda 
do utrzymania zdrowia, jakoteż w czasie opieki chorych. 


Szczegółowo illustrowane cenniki bezpłatnie i franco w filii €. k. 
uprzyw. fabryki klosetów 


L. Guttmann, Lwów, ui. Jagiellońska |. 8. 


Największy wybór wszystkich gatunków: klosetów domowych i pona 

jowych, Pots de chambre, Bidets, wanien kąpielowych, kompletny 

urządzeń kąpielowych, pieców gazowych, Rechands, mebli mosiężny: 

i żelaznych, wózków dziecinnych, foteli do wożenia chorych, hy8i®- 
nicznych spluwaczek, papieru klozetowego etc. 


Jeneralny skład dla Galicyi austro-węgierskiego 
"= 2x. - aoc AWEE 


